
BIBLIOTEKA POWIJUHW 
w SŁUP5KU 

PRZED „BARBURKĄ' 

Międzynarodowe snotkanie 
" ' górników 

WARSZAWA (PAP) 

Z okazji zbliżającego się 
Święta Górnika w wielu re­
jonach kraju, zwłaszcza na 
Śląsku, oabywają się okolicz­
nościowe imprezy i uroczy­
stości. Część z nich odbyła 
się 1 bm. 

W Katowicach rozpoczęło 
się 1 bm. Międzynarodowe 
Spotkanie Młodych Górników. 

W tych dniach w stoczni Nak-
skov (Dania) zwodowano drobni­
cowiec „Kuźnica" zamówiony 
przez Centromor dla Polskich ILi-
nii Oceanicznych. Matką chrzest­
ną statku była Ewa Muza z miej 
scowości Kuźnica na Helu. 

CAF — Pho-tofa* 

Depesza 
J. Ghaban-De!masa 
do premiera 
i. Cyrankiewicza 
JEGO EKSCELENCJA 
PAN 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES 
RADY MINISTRÓW 
WARSZAWA 

Po powrocie z wizyty 
w Polsce pragnę wyrazić 
Panu moje gorące podzięko 
wanie za przyjęcie, jakie 
Pan osobiście oraz władze 
polskie zgotowały mnie, 
jak również panu Schu­
mannowi oraz osobistoś­
ciom, które mi towarzyszy­
ły. 

Zachowując trwałe 
wspomnienie z tego spotka 

I nia z przyjaciółmi, znany­
mi i nieznanymi, rad je­
stem podkreślić znaczenie 
dokonanej przez nas wy­
miany poglądów. 

Ścisłe więzy, jakie za­
dzierzgnęły się między obu 
naszymi krajami w ciągu 
dziejów oraz charakter o-
becnych stosunków, opar­
tych na tak poważnych 
podstawach, znalazły z oka 
zji tej wizyty nowy i prze 
konywający wyraz. 

Jestem pewien, że w 
przyszłości stosunki między 
Francją i Polską będą się 
pogłębiać i harmonijnie roz 
wijać w interesie Europy 
i pokoju. 

JACQUES 
CHABAN-DELMAS 
PREMIER 
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Rok XIX Środa, 2 grudnia 1970 r. Nr 335 (5728) 

Na Półwyspie Indochińskim: 

DNI 
zawieszenia broni 

WASZYNGTON — PARYŻ (PAP) 
„Radio Giai Phong" (Wyzwolenie) podało że dowództwo Na­

rodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Toludniowego pod­
jęło decyzję o wprowadzeniu zawieszenia broni na terenie 
Wietnamu Południowego w okresie świąt Bożego Narodze­
nia, Nowego Roku oraz Księżycowego Nowego Roku. Pierw­
sze zawieszenie broni będzie trwało od północy 24 do północy 
27 grudnia, drugie — od północy 31 grudnia do północy 3 stycz 
nia przyszłego roku, zaś z okazji Księżycowego Nowego Ro­
ku walki zostaną przerwane od 26 do 30 stycznia 1971 r. 

Ferie zimowe 
w szkołach 

WARSZAWA (PAP) 
Jak informuje Minister­

stwo Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego, tegoroczne 
ferie zimowe przypadają w 
okresie od 21 grudnia do 
2 stycznia 1971 r. włącznie. 
Obejmują one: przedszkola 
szkoły podstawowe, zawodo 
we, licea ogólnokształcące, 
średnie szkoły pedagogicz­
ne, studia nauczycielskie i 
placówki wychowania po­
zaszkolnego. 

W ambasadzie USA w 
Phnom Penh nastąpiła we 
wtorek rano eksplozja, która 

i zniszczyła jedno piętro budyń 
j ku. Policja aresztowała w zwią 
zku z tym 12 osób, w tym kil­
ku robotników budowlanych, 
którzy tam pracowali. 

Oficjalnie podano, że na I 
piętrze ambasady eksplodowa 
ło kilka kilogramów plastiku. 

Agencja France Presse pisze, 
że stolica Kambodży Phnom 
Pe^h została praktycznie po­
zbawiona połączeń lądowych z 
resztą kraju. 30 tys. żołnierzy 
gen. Lon Nola zostało praktycz 

TITO JEDZIE 
DO RZYMU 

* RZYM 
Jak zakomunikowano z pała 

cu prezydenckiego, 10 grudnia 
przybvwa z wizytą oficjalną 
do Włoch na zaproszenie pre­
zydenta Saragata szef pań­
stwa jugosłowiańskiego prezy­
dent Tito. 

nie okrążonych. Na przedpo­
lach Phnom Penh dochodzi do 
sporadycznych walk. 

Fiasko eksperymentu NASA 

100 min dolarów spłonęło 
w atmosferze 

Garriek (Nissan 
gra na 
I. Paderewskiego 

WASZYNGTON (PAP) 
W Central Hall w jednej z naj­

większych sal koncertowych Wa 
szyngtonu, w obecności 3000 słu­
chaczy, odbył sie pod protektora 
tem ambasadora PRL. w Waszyng 
tonie Jerzego Michałowskiego o-
raz jego małżonki, recital fortepia 
nowy w wykonaniu zwycięzcy ós 
mego festiwalu chopinowskiego, 
GAKRICKA, OHŁ.SSONA. Był to 
jego pierwszy recital po powrocie 
z Warszawy. Na cześć zwycięzcy 
ósmego festiwalu chopinowskiego 
odbyło się również przyjęcie w 
salach recepcyjnych ambasady 
PRL w Waszyngtonie, na które 
przybył, jako gość honorowy GAR 
RICK OHL.SSÓN wraz z rodzica 
mi. Obecni byli również przed­
stawiciele Białego Domu, depar­
tamentu stanu oraz Kongresu 
wraz z przewodniczącym senac­
kiej komisji spraw zagranicznych 
senatorem A. W. Fulbrightem. 
Na przyjęcie przybyli również licz 
ni członkowie korpusu dyplomaty 
cznego, przedstawiciele świata ar 
tystycznego. w tym krytycy muzy 
czni. W cz&sie przyjęcia Garriek 
Ohlsson odegrał trzy utwory Cho 
pina na fortepianie, który swego 
czasu był własnością Ignacego Pa 
derewskiego. 

WASZYNGTON (PAP) 

Podjęta w poniedziałek 
przez NASA próba wystrzele-
n"'a z Frzyląćka Kennedy'ego 
obserwatorium^ na którego 
Pokładzie u nieszczonc naj­
większy z dotychczas zbudo­
wanych na świecie telesko-

Prognoza pogody 
Zachmurzenie duże, miejscami 

°Pady deszczu lub mżawki tylko 
północnym wschodzie — śnie 

gu. 
W częfci północno-wschodniej 

lekki mróz, na pozostałym ob-za 
rze — temperatura maksymalna 
0c* 3 st. w centrum do 8 st. na 
zachodzie. 

Wiatry słabe i umiarkowane z 
j^^unków południowo-wschod-

pów kosmicznych zakończyła 
się fiaskiem. Wkrótce po wy­
strzeleniu obserwatorium u-
legło zniszczeniu w atmosfe­
rze. 

Eksperyment przewidywał, 
że obserwatorium astrono­
miczne CAO-3 o wadze 2.100 
kilogramów przy pomocy ra­
kiety atlas-cer taur zostanie 
wprowadzone na orbitę koło­
wą. Na pokładzie obserwa­
torium znajdował się teleskop 
kosmiczny o średnicy 95 cm. 

Według obliczeń NASA bu-
d^/a ob«e*"vat©rimn koszto-

ckcło 100 min dolarów. 
Powołano soecjaln? komi­

sje w celu zbadania orzyczyn 
niepowodzenia tego ekęgggKr 
saetós, ' 1 

przedstawicieli organizacji 
młodzieżowych i związko­
wych — zorganizowane przez 
Zarząd Główny ZMS i Świa­
tową Federację Młodzieży 
Demokratycznej przy współ 
udziale CRZZ. Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki oraz 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Górników. 

Przemówienie powitalne w 
imieniu komitetu organiza­
cyjnego wygłosił przewodni 
czącv ZG ZMS — Andrzej 
Żabiński. 

W czasie spotkania, które 
trwać bedzie do 5 bm., dele­
gacje młodzieży górniczej o-
mówią role i zadania mło­
dych górników w walce 
pokój i bezoieczetfstwc w Eu­
ropie, wvmienią doświadcze­
nia w zakresie walki o poli­
tyczne. ekonomiczne i social-
no-btrf.r>we prawa młodych 
górmków oraz zar>oznaia się 
T «?vtuacja górników w Pol 
sce. 

We wtorek uczestn"icv spot­
kania młodych górników od­
dali hołd ofiarom faszyzmu 
na terenie byłego hitlerow­
skiego obozu zagłady w O-
święcimiu-Brzezince oraz zło­
żyli wiązanki kwiatów "ood 
pomnikiem Powstańców Ślą­
skich i Czynu Rewolucyjnego. 

Transmisje z Zabrza 
3 grudnia br. o godzi­

nie 15.55 Polskie Radio w 
programie II i w progra­
mach wszystkich rozgłośni 
oraz Telewizja Polska w 
programie ogólnopolskim 
— transmitować będą a Za 
brza przebieg centralce* a-
kademii z okazji DNIA 
GÓRNIKA. 

JULA 
TE LEG RAF iCZNYM 

ff SKR0CT1 
PREZYDIUM PAN 
* WARSZAWA 

1 bm. odbyło się w Warsza­
wie, pod przewodnictwem pre 
zesa PAN prof. dr Janusza 
Groszkowskiego, posiedzenie 
Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk. 

Tematem obrad były projek 
ty planów badań naukowych 
w latach 1971—1975. 

DELEGACJA 
ARMII LUDOWEJ NRD 
* WARSZAWAi 

1 bm. na zaproszenie wice­
ministra obrony narodowej, 
szefa Głównego Zarządu Polity 
cznego WP gen. dyw. JOZEF• 
TJRBANOWICZA przybyła do 
Polski delegacja Głównego Za 
rządu Politycznego Narodo­
wej Armii Ludowej NRD z za 
stępcą ministra obrony naro­
dowej, szefem GZP NAL ad­
mirałem WALDEMAREM VER 
NEREM. 

KONKURENT 
KANAŁU 
PANAMSKIEGO 

WASZYNGTON (PAP) 

Komisja prezydencka po 6 mie 
siącacb pracy wystąpiła z projek 
tem zbudowania przez Stany 
Zjednoczone nowego kanału łą­
czącego Ocean Atlantycki z Oce­
anem Spokojnym. 

Nowy kanał miałby być zbudo 
wany w odległości kilku mil na 
zachód od obecnego Kanału Pa-
namskiego. otwartego w 1914 ro­
ki:, który jest już przestarzały. 
Koszt budowy nowego kanału zo 
stał oszacowany na 2.880 milionów 
dolarów. 

Fot. CAP 

Przywódcy polscy 
udalS s!ę do Berlina 
WARSZAWA (PAP) 
1 bm. udała się do Berlina na spotkanie kierownictw partii 

i rządów państw Układu Warszawskiego polska delegacja 
partyjno-rządowa w składzie: I sekretarz KC PZPR WŁA­
DYSŁAW GOMUŁKA, członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR — prezes Rady Ministrów JOZEF CYRANKIEWICZ, 
sekretarz KC PZPR ZENON KLISZKO i minister spraw za­
granicznych STEFAN JĘDRYCHOWSKI. 

Delegacji towarzyszą: kierownik kancelarii Sekretariatu 
KC PZPR Stanisław Trepczyński oraz dyrektorzy departa­
mentów MSZ — Józef Czyrek, Janusz Lewandowski i Wła­
dysław Napieraj. 

Na lotnisku Okęcie w Warszawie delegację żegnali człon­
kowie najwyższych władz partyjnych i państwowych. 

Obecny był ambasador NRD w Polsce Rudolf Rossmeisl 
wraz z członkami ambasady. 

Na lotnisku w Berlinie Władysława Gomułkę i pozostałych 
członków delegacji powitali przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwowych NRD na czele z pierwszym 
sekretarzem KC SED, przewodniczącym Rady Państwa NRD 
WALTEREM ULBRICHTEM i przewodniczącym Rady Mi­
nistrów NRD WILLI STOPHEM. 

PROBLEM BLISKIEGO WSCHODU 

Przemówienie el-Sadata 
do żołnierzy 

„U-2" zaprzestały lotów zwiadowczych 
KAIR, 
WASZYNGTON (PAP) 
Prezydent ZRA, Anwar 

el-Sadat spędził cały ponie­
działek na linii frontu wzdłuż 
Kanału Sueskiego. Towarzy­
szył mu egipski minister woj­
ny gen. Fauzi. 

W przemówieniu do żołnie­
rzy Sadat oświadczył, że Zjed­
noczona Republika Arabska 
nie zgodzi się na dalsze prze­
dłużenie przerwania ognia, 
o ile nie sos tanie ustalony 
ścisły harmonogram wycofa­
nia wojsk izraelskich z tery­
toriów arabskich. (Jak wiado­
mo, w listopadzie ZRA wy­
raziła zgodę na kolejne prze-

W nocy x 29 na 30 listopada na lot 
nisku w Tel Awiwie nastąpiło zde 
rżenie odrzutowca amerykańskie­
go „Boeing 707" z izraelskim samo 
lotem odrzutowym. Obie maszyny 
spłonęły. 

Na zdjęciu: spalony wrak samo 
lotu amerykańskiego. 

CAF — Photofax 

dłużenie przerwania ęgnia na 
Bliskim Wschodzie do 3 lute­
go 1971 roku). 

Nie zrezygnujemy — powie­
dział Sadat — ani z kawałka 
naszego terytorium pod żadną 
groźbą i w żadnych warun­
kach. Wojna nerwów, kt6rą 
Izrael i Stany Zjednoczone 
prowadzą przeciwko ZRA, nie 
przyniesie im żadnej korzyści. 

Prezydent stwierdził, że 
Syria w chwili obecnej stano­
wi zasadniczy element frontu 
wschodniego, natomiast Su­
dan, Libia i ZRA stanowią 
trwałą bazę, wokół której u-
kształtuje się jedność arabska 
przeciwko wspólnemu wrogo­
wi — Izraelowi. 

Jak donosi agencja Reute­
ra przedstawiciele Departa­
mentu Stanu USA oznajmili, 
że amerykańskie samoloty 
szpiegowskie „U-2" zaprzesta­
ły od trzech tygodni lotów 
nad strefą Kanału Suesk;3go, 
dodając, że w tej chwili nie 

(Dokończenie na str. 2) 

POBffilE 
JUZ W KIOSKACH 
Ze wzglądu na awarię 

maszyny w drukarni(  grud­
niowe wyd.anie miesięczni­
ka regionalnego „Pobrze-
że" ukazuje się z nieznacz 
nym opóźnieniem. Dziś 
miesięcznik znajdzie się w 
sprzedaży w. północnej czę­
ści województwa (Koszalin, 
Kołobrzeg, Sławno, Słupsk) 
jutro natomiast w pozo­
stałych powiatach. 



Str. 2 

* Z UDZIAŁEM CZŁONKA PREZYDIUM NK ZSŁ, wicepre­
miera Z. Tomala i sekretarza NK — M. Marca odbyła się w 
Warszawie narada aktywu terenowego ZSL, poświęcona dzia­
łalności radnych — członków stronnictwa oraz zadaniom komi­
sji rad narodowych przy wojewódzkich instancjach ZSL. 

* W WARSZAWIE odbyło się posiedzenie Głównego Komitetu 
Krajowego Zjazdu Ekonomistów. Omawiano dotychczasowy 
przebieg przygotowań do zjazdu, Główny Komitet postanowił 
przesunąć termin zjazdu na 7—9 stycznia 1971 roku. 

...INA ŚWIECIE 

* KOMISJA POLITYCZNA ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NZ 
uchwaliła rezolucję wzywającą mocarstwa nuklearne do natych 
miastowego zaprzestania wyścigu zbrojeń oraz prób z bronią nu 
klearną. Rezolucja wyraża przekonanie, że radziecko-amerykań-
skie rozmowy SALT zakończą się wkrótce sukcesem i umożli­
wią położenie kresu rozbudowie broni jądrowej. 

* W SZTOKHOLMIE zakończyły się trzydniowe obrady Mię­
dzynarodowej Konferencji na rzecz Wietnamu, Laosu i Kambod 
ży. Postanowiono podjąć nową światową kampanię na rzecz za 
kończenia wojny i wycofania wojsk USA z Półwyspu Indochiń-
skiego. Podczas obrad zabierali głos przedstawiciele Polski — 
Wineeaty Kraśko i Karol Małcużyński. 

* AGENCJA TASS podaje, że we wtorek przybyła do Moskwy 
— na zaproszenie Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i Związku 
Radzieckich Towarzystw Przyjaźni — cesarzowa Iranu Farah Pa 
hlawi wraz ze swą ma£ką, Farideh Dibą. 

Cesarzowa Iranu, oprócz Moskwy, zamierza odwiedzić Lenin­
grad, Duszanbe i Baku. 

Przemówienie el-Sadata 
(Dokończenie ze str. 1) 

planuje się ich wznowienia, 
choć nie wyklucza się możli­
wości takiej akcji w przy­
szłości. 

Sprawa tych lotów — jak 
oznajmiono — była przedmio­
tem dyskusji mięcizy USA 
i ZRA. 

Jak zakomunikował rzecz­
nik jordańskiego ministerstwa 
informacji, we wtorek król 
Husajn udał się w podróż, któ 
ra prowadzić będzie przez 
Ryad w Arabii Saudyjskiej, 
Kair, Londyn, Waszyngton, 
Paryż, zaś jej ostatnim eta­
pem będzie Bonn. Królowi 

Parlamentarna 
farsa w Grecji 

SOFIA (PAP) 
W Grecji rządząca junta 

wojskowa przeprowadziła far 
sę wyborczą. Utworzono tam 
parlament bez żadnych prero­
gatyw i bez jakiejkolwiek od 
powiedzialności politycznej. W 
niedzielę 1 200 „wyborców" 
wyselekcjonowanych przez 
rząd z 9 organizacji profe­
sjonalnych i naukowych wy­
brało 92 osoby do „parlamen­
tu". Ogółem lista kandydatów 
zawierała 526 kandydatów. 
Nie wszyscy wybrani zasiądą 
jednak na ławach „parlamen­
tu", ponieważ szef junty pre­
mier Papadopulos osobiście 
sprawdzi" dossier nowo wy­

branych od numeru 46 w gó­
rę i zadecyduje, czy zostaną 
oni w „parlamencie". Dopisze 
on ponadto 10 osób, które wy 
bierze osobiście. Członkami 
nowego „parlamentu" mogą 
być wyłącznie osoby w wie­
ku od 25 do 50 lat. „Parla­
ment" rozpocznie urzędowanie 
od 1 stycznia przyszłego roku. 
Będzie on dyskutował projek 
ty uchwał, zanim przejdą one 
pod obrady rządzącej junty. 
Decyzje parlamentu nie będą 
wiążące dla rządu wojskowe­
go. 

riJumótirl 

Husajnowi towarzyszyć będzie 
sześć osobistości cywilnych, 
w tym ministrowie spraw za­
granicznych i informacji oraz 
kilku oficerów. 

Ambasador Izraela w Wa­
szyngtonie Rabin powrócił w 
poniedziałek z Tel Awiwu na 
swą placówkę, aby poczynić 
przygotowania do politycz­
nych rozmów pomiędzy przed 
stawicielami administracji ni-
xonowskiej i izraelskim mi­
nistrem obrony Dajanem, któ­
re mają się odbyć w przy­
szłym miesiącu. 

Oczekuje się, że Dajan spot­
ka się z amerykańskim sekre­
tarzem obrony Lairdem i 
prawdopodobnie z prezyden­
tem Nixonem w celu — jak 
podano oficjalnie — prze­
dyskutowania sprawy powro­
tu Izraela do negocjacji poko­
jowych w sprawie Bliskiego 
Wschodu. Głównym celem wi­
zyty Dajana są zabiegi o dal­
szą pomoc finansową i woj­
skową. 

Niepożądany 
korespondent 

PRAGA (PAP) 
Jak podaje Czechosłowacka 

Agencja Prasowa, minister­
stwo spraw zagranicznych 
CSRS cofnęło akredytację ko 
respondentowi szwajcarskie­
mu T. Burkhardtowi. Władze 
czechosłowackie uzasadniły to 
tym, że jego informacje o Cze 
chosłowacji i innych pań­
stwach socjalistycznych mia­
ły nieobiektywny wprowadza­
jący w błąd i wrogi cha­
rakter. 

Pentagon 
znów myśli 
o minach 
atomowych 

LONDYN (PAP) 
Jak donosi dziennik „Daily 

Express", Stany Zjednoczone 
chcą uzyskać od swoich zachód 
nioeuropejskich sojuszników 
z NATO zgodę na zainstalowa 
nie pasa min nuklearnych na 
granicach NRF z Czechosłowa­
cją i NRD. Komentator dzien­
nika, Chapman Pincher zazna­
cza, że sprawa ta dyskutowa­
na jest w NATO już od paru 
lat. 

Jak donosi autor komenta­
rza, W. Brytania popiera żą­
danie USA, występuje nato­
miast przeciwko nim rząd NRF 
Ta rozbieżność poglądów mo­
że, zdaniem Pinchera dopro­
wadzić do sporów, jeżeli spra 
wa ta zostanie poruszona na 
obecnej sesji Rady NATO. 

Najemnicy nadal 
zagrażają Gwinei 

NOWY JORK (PAP) 
Z Gwinei powróciła do No­

wego Jorku specjalna misja, 
powołana zgodnie z rezolucją 
Rady Bezpieczeństwa. W skład 
misji wchodzili przedstawicie­
le pięciu państw, członków 
Rady Bezpieczeństwa, w tym 
również stały przedstawiciel 
PRL w ONZ, ambasador E. 
Kułaga. Członkowie misji zo­
stali przyjęci po powrocie 
przez sekretarza generalnego 
ONZ oraz przez przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa. 

Radio Konakri podało, że 
gwinejskie siły ludowo-rewo-
lucyjne zabiły około 50 na­
jemników, a około 100 wzięły 
do niewoli. 

Komunikat wojskowy stwier 
dza, że najemnicy w dalszym 
ciągu prowadzą akcję sabota­
żową na terenie Konakri i 
przygotowują się do nowych 
operacji. Podjęte zostały środ­
ki do odparcia każdej prowo­
kacji. 

Rząd gwinejski zaapelował 
do wszystkich obywateli, aby 
oddawali w ręce komitetów 
obrony lokalnej wszystkie 
osoby podejrzane. 

Sprawa coraz bardziej paląca 

Przemyśl a ochrona 
czystości środowiska 

WARSZAWA (PAP) 
W siedzibie NOT w War­

szawie odbyła się 1 bm. kon­
ferencja prasowa, na której 
poinformowano o rozpoczyna­
jącej się w środę III konfe­
rencji naukowo-technicznej 
na temat „Przemysł a ochro­
na czystości środowiska". 

Gwałtowny rozwój techniki 
i uprzemysłowienia, obok po­
zytywnych dla ludzkości osią­
gnięć, przynosi również skutki 
ujemne. Problem przeciwdzia­
łania im staje się sprawą co­
raz bardziej palącą. Niezbęd­
ne jest tu zarówno działanie 
naukowców i specjalistów z za 
kresu ochrony środowiska 
przyrodniczego, jak i działa­
czy gospodarczych. 

Konferencja naukowo-tech­
niczna na temat „Przemysł a 
ochrona czystości środowiska" 
— zorganizowana w ramach 
prac przygotowawczych do VI 

Spotkanie 
w KG KP Armenii 

MOSKWA (PAPy 

Jak podaje agencja TASS, 
sekretarz generalny KC KPZR 
L. Breżniew, przed wyjazdem 
do Berlina spotkał się we 
wtorek z członkami Biura Po­
litycznego KC Komunistycz­
nej Partii Armenii i innymi 
przywódcami Republiki Ar­
meńskiej. 

Pierwszy sekretarz KC KP 
Armenii Anton Koczinian o-
mówił pracę komunistów i ca­
łej ludności pracującej re­
publiki w dziedzinie wykony­
wania zadań planu pięciolet­
niego oraz podkreślił, że dążą 
oni do godnego powitania 
XXIV Zjazdu KPZR nowymi 
osiągnięciami na wszystkich 
odcinkach życia partyjnego, 
gospodarczego i kulturalnego. 
Omówione zostały także pod­
stawowe problemy dalszego 
rozwoju Armenii. 

W SKRÓCIE 

WIZYTA W PERU 
* WARSZAW! 

30 listopada br. na zaproszę 
nie Ministerstwa Handlu Za­
granicznego, przybył do War­
szawy minister rolnictwa Pe­
ru, gen. Jorge Baraądiaran 
Pagador. 

WIZYTY POŻEGNALNE 
* DELHI 

Ambasador PRL w Indiach 
Romuald Spasowski złożył wi 

Rada NATO obraduje 
w Bmkseli 

BRUKSELA (PAP) 
Ministrowie obrony 10 eu-

Na 704. grę wpłynęły 71.834 
zakłady. Ogółem stwierdzono 
6.881 wygranych, w tym z 
sześcioma trafieniami — brak, 
z pięcioma trafieniami z licz­
bą dodatkową — 3 po 4.319 zł, 
z pięcioma trafieniami — 34 
po 728 zł, z czterema trafie­
niami — 746 po 36 zł, z trze­
ma trafieniami — 6098 po 5 zł. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami z liczbą dodatkową pa­
dły w PO nr 9 i 27 w Szcze­
cinie oraz w PO nr 53 w Py­
rzycach. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 12 w woj. 
koszalińskim i 22 w woj. 
szczecińskim. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w Szczecinie, w sali Prez. 
WRN, o godz. 12, 

K-3674 

ropejskich kraiów NATO ze­
brali się we wtorek w Bru­
kseli, by przestudiować spra­
wę ewentualnego zwiększenia 
wkładów finansowych ze 
swych krajów na cele roz­
budowy Paktu Północnoatlan­
tyckiego. Dyskutowana będzie 
sprawa zmniejszenia wkła­
dów finansowych Stanów Zje­
dnoczonych. 

W ramach sesji „komitet 
planowania obrony" rozpatrzy 
sprawozdanie, dotyczące pro­
blemów wojskowych NATO 
w latach siedemdziesiątych, 
przygotowane przez stałych 
reprezentantów NATO. 

Rada NATO obradować bę­
dzie do piątku. W posiedze­
niach wezmą udział ministro­
wie spraw zagranicznych, o-
brony & finansów. Francja 
będzie reprezentowana przez 
ministra Schumanna tylko 
podczas obrad ministrów 
spraw zagranicznych w czwar 
tek i piątek. 

Jednym z DTOblemów, o-
mawianych na sesji, będzie 
projekt zwołania ogólnoeuro­
pejskie.! konferencji w sa>ra-
wię bezpieczeństwa 

Amerykański sekretarz do 
spraw obrony Laird oświad­
czył w przeddzień wyjazdu 
do Brukseli, że Stany Zjed­
noczone zamierzają utrzymać 
dotychczasowa liczbę swych 
sił zbrojnych w Europie za­
chodniej aż do połowy 1972 r. 

WSPÓŁPRACA 
PROGRAMU ROZWOJU 
ONZ Z POLSKĄ 

WARSZAWA (PAP) 
1 bm. zakończył wizytę w 

Polsce pierwszy zastępca ad­
ministratora Programu Rozwo 
ju (UNDP), zastępca sekreta­
rza generalnego ONZ — C. V. 
Narasimhan. Przebywał on w 
naszym kraju od 28 listopada 
na zaproszenie ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

W godzinach rannych gościa 
przyjął minister spraw zagra­
nicznych dr S. Jędrychowski. 

Celem wizyty C. V. Narasim 
hana w Polsce było omówie­
nie aktualnej współpracy mię 
dzy Polską a UNDP oraz wy 
tyczenie kierunków jej dal­
szego rozwoju. 

zytę pożegnalną wiceprezyden­
towi Indii Pathakowi. 

Ambasador spotkał się też z 
indyjskim ministrem spraw za 
granicznych Singhem i mini­
strem rolnictwa Ahmedem. 
.Singh wydał przyjęcie pożeg­
nalne dla dyplomaty polskie­
go. 

O DYWERSJI 
IDEOLOGICZNEJ 

* PRAGA 

We wtorek rozpoczęło się w 
Pradze międzynarodowe sym­
pozjum, którego tematem jest 
dywersja ideologiczna burżua-
zyjnych środków masowego 
przekazu przeciwko krajom so 
cjalistycznym. 

PAWEŁ VI W SYDNEY 
* PARY2 

Przebywający w Australii 
papież Paweł VI przewodni­
czył w dniu 1 grudnia końco­
wej części konferencji episko 
patu z udziałem 72 biskupów 
Australii i Oceanii. 

ETIOPIA UZNAŁA ChRL 
* LONDYN 

Etiopia uznała we wtorek 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej za jedyny legalny rząd 
reprezentujący cały naród chiń 
ski — informuje agencja Reu­
tera z Addis Abeby. Oba kra 
je postanowiły nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne na szczeb 
lu ambasadorów. ^ 

ŻNIWO TAJFUNU 
* TOKIO 

Filipiński Czerwony Krzyż 
podał do wiadomości, że taj­
fun „Patsy", jaki szalał dwa 
tygodnie temu nad ManiJą i 
pobliskimi prowincjami, po­
chłonął 222 śmiertelne ofiary. 
Zdewastował on tysiące do­
mów, zatopił dwa statki, znisz 
czył linie elektryczne. Tysiące 
osób zostało pozbawionych da 
chu nad głową. 

Kongresu Techników Polskich 
— ma za zadanie wskazanie 
prawidłowych kierunków dzia 
łania w celu ograniczenia za­
nieczyszczenia środowiska 
przez przemysł, następującego 
w wyniku stosowania niewła­
ściwych urządzeń i procesów 
technologicznych. 

W obradach weźmie udział 
ponad 300 wybitnych specja-
stów z całego kraju związa­
nych ze sprawami ochrony na 
turalnego środowiska człowie­
ka* 

E. MUSKIE 
POPULARNIEJSZY 
NIŻ NIXQN 

WASZYNGTON (PAP) 

Demokratyczny senator Ed 
mund Muskie ma obecnie prze 
wagę nad prezydentem Nixo-
nem, jeśli chodzi o wybory 
prezydenckie w 1972 roku — 
stwierdza Instytut Louisa Har 
risa po przeprowadzeniu an­
kiety na temat popularności 
prezydenta Nixona. 

Za senatorem Muskie wy­
powiedziało się 46 procent gło 
sujących. za prezydentem Ni-
xonem 40 proc., a za guber­
natorem Wallace'em — 10 pro 
cent. 
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Rozmowy SALT 
trwają 

HELSINKI (PAP) 

We wtorek w Helsinkach 
odbyło się kolejne spotkanie 
przedstawicieli Związku Ra* 
dzieckiego i Stanów Zjednocz® 
nych w ramach rozmów na te 
mat ograniczenia strategie2-

nych zbrojeń nuklearnych. By 
ło to 9. spotkanie w obecnej 
fazie rokowań, które rozpoczS 
ły się 2 listopada. 

Włosi mogą już 
rozwodzić się 

RZYM (PAP) 

We wtorek Izba Reprezefl-
tantów parlamentu włoskiego 
319 głosami przeciwko 280 
przyjęła projekt ustawy roz­
wodowej . Jak wiadomo, se-

nat zatwierdził tę kontrower­
syjną ustawę już 9 paździer­
nika. Tak więc tocząca się 
od wielu lat walka WłochóW 
o prawo do rozwodów zakoó 
czyła się zwycięstwem. 

Ustawa rozwodowa, aby n* 
brać mocy prawnej, musi byc 
jeszcze podpisana przez pre­
zydenta Saragata. 

Rzecznik Watykanu oświat 
czył we wtorek, że papież 
Paweł VI jest „do głębi zasmU 
eony" zaaprobowaniem przez 
parlament włoski projektu U-
stawy dopuszczającej rozwo­
dy. 

Oświadczenie rzecznika rządu NRF 

Barzel nie chce Jechać 
z Brandtem do Polski 
BONN (PAP) 
Agencja DPA, powołując się 

na rzecznika rządu bońskiego 
Von Wechmara, podaje, że 

kanclerz Willy Brandt, który 
uda się do Warszawy w celu 
podpisania układu o podsta­
wach normalizacji stosunków 
między PRL i NRF, zapropo­
nował przewodniczącym wszy 
stkich frakcji parlamentarnych 
w Bundestagu, w tym również 
szefowi frakcji CDU/CSU Rai 
nerowi Barzelowi, by udali się 
wraz z nim do Warszawy. Jed 
nakże Barzel odmówił udziału 
w delegacji NRF na czele z 
Brandtem i ogłosił równocze­
śnie, że przybedzie do Warsza 
wy na początku przyszłego 
roku. 

Wraz z Brandtem — jak po­
dał von Wecbmar — do War­
szawy przyjadą reprezentanci 
związków zawodowych, orga­
nizacji młodzieżowych i przed 
stawiciele kościołów. 

Jak zakomunikowano w po 
nieaziałek w Berlinie zachod­
nim, frakcja CDU/CSU w Bun 
destagu zbierze się w najbliż­
szy czwartek ponownie w 
Bonn, ażeby przedyskutować 
problem polityki wobec Polski. 
Na posiedzeniu tym przedsta 
wiony będzie projekt uchwały, 
precyzujący stanowisko GDU 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

kierownikowi 
Miejskiej Przychodni 

Rejonowej w Polanowie 
Cek. me i. 

Bernardowi 
Pietrzakowi 

z powodu zgonu OJCA 

PREZYDIUM MRN 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

MIEJSKIEJ PRZYCHODNI 
REJONOWEJ 

W POLANOWIE 

Dnia 28 listopada 1970 roku zginął śmiercią tragiczną 
w wieku lat 31 

maszynista maszyn budowlanych 

Edward Meyer 
W Zmarłym straciliśmy sumiennego ! cenionego pra­
cownika Bazy Sprzętu PSTBR w Koszalinie. 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzin!* 
składają 

KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA, POP, RADA 
ROBOTNICZA ORAZ PRACOWNICY PRZEDSIĘBIORSTWA 
SPRZF/TOWO-TRANSPORTOWEGO BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W KOSZALINIE 

Koleżance 
ANTONINIE 

MAŃKOWSKIEJ 
serdeczne 

wyrazy współczucia 
* powodu śmierci MATKI 

składa 
ZARZĄD, 

RADA ZAKŁADOWA 
oraz KOLEŻANKI 
I KOLEDZY ze 
„SPOŁEM" WSS 
W KOSZALINIE 

/CSU na temat polityki wobec 
Polski, opracowany przez ko­
misję ekspertów pod kierow­
nictwem deputowanego, Wer- x 

nera Marxa. 

Zachód dąly 
do tarć i napięć 
w Berlinie zach. 

BERLIN (PAP) 

Jak donosi agencja ADNt 
odpowiedź trzech mocarstw 
zachodnich na notę ambasa­
dora ZSRR w NRD — P. A. 
Abrasimowa, w której zapro­
testował przeciwko prowoka-
cvjnemu posiedzeniu w Ber­
linie zachodnim frakcji 
CDU/CSU w Bundestagu, zo­
stała uznciia za niezadowala­
jącą. Odpowiedź ta nie 
świadczy o zamiarze strony 
zachodniej przyczynienia sie 
do uniknięcia tarć i napięć 
w związku z Berlinem za­
chodni m — nasze ADN, po­
wołując siię na kompetentne 
źródła. 

Przewodniczący zachodnio-
niemieckiej CDU — Kur* 
Georg Kiesinger potwierdzi# 
w poniedziałek w Berlinie za­
chodnim „zdecydowaną wolę" 
partii chadeckiej dalszego od­
bywania swych posiedzeń ^ 
Berlinie zachodnim. Kiesin-
ger oświadczył po posiiedże­
ni u prezydium CDU przedsta­
wicielom prasy w Berlinie 
zachodnim, że CDU/CS^ 
„również w nr^yszłości" nie 
da się rpo wstrzymać od tego*» 
by odbywać w Berlinie za-^ 
chodnim posiedzenia frakc.H 
parlamentarnej i kierowni­
czych organów partii. Kiesdn-
ger butnie zażądał, by był^ 
to respektowane „przez wszy­
stkie strony". 
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Umieć więcej 
— A myśleć wam nie wolno? 
— Owszem, w ramach obowiązujących przepisów. 

Nie pozbawiona dowcipu wymiana zdań zakończyła 
rozmowę na skądinąd nader ważny temat. Ośmieszała 
spotykany czasem schemat myślenia, w którym racją 
nietykalną i jedyną są przepisy, zarządzenia. 

— Potrafimy pieniądze wydawać. Nie nauczyliśmy się 
jeszcze nimi mądrze gospodarzyć! — podniósł sprawę kto 
inny w oficjalnej dyskusji. 

ALE MÓWIĆ łatwo. 
Trudniej człowieko­
wi wyzbyć sdę tego, 
co długo uchodziło za 
normalne, a czasem 
może i brano za zale­

tę. Kwestia ta stanowiła je­
den z wątków dyskusji na 
Zakładowej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR, 
przy Prezydium WRN w Ko­
szalinie. 

Roztrząsano sprawy z jaki­
mi borykają się prawie 
wszystkie organizacje partyj­
ne. Mówiono o pracy oddzia­
łowych organizacji w wy­
działach, o wzroście liczby 
członków i kandydatów PZPR. 
Organizacja partyjna przy 
Prezydium WRN liczy 417 
pezetpeerowców. Podnoszono 

my magisterskie pracując w 
radzie. Nie obyło się bez po­
mocy materialnej. A więc...? 
Nadszedł czas wymagań i nic 
w tym nadzwyczajnego. W 
dyskusji porównywano poziom 
kwalifikacji pracowników 

Zmniejszyła się liczba kie­
rowników. Ledwo uporano się 
z tą sprawą, a już trzeba było 
czynić przygotowania do likwi 
dacji następnych ogniw orga­
nizacyjnych. Myśli się o tym, 
żeby w kilku wydziałach 
w ogóle zlikwidować oddziały 
czy referaty. Kierowniczych 
stanowisk będzie jeszcze 
mniej. 

Posunięcia takie nie pozo­
stają bez odzewu, do czego w 
dyskusji nawiązał tow. J. 
Hok. „Stanowisk kierowni­
czych ubywa — powiedział 
— a chętnych jest wielu". Nie 
pozostało to bez wpływu na 
napięcia w atmosferze pracy. 
Tu i ówdzie poczęto plotko­
wać, usiłowano — jak stwier­
dza w sprawozdaniu Komitet 
Zakładowy — dyskredytować 
niektórych ludzi. W kilku wy-

nia krzywdząca. Zwłaszcza or 
ganizację partyjną, jako że 
w minionej kadencji mocno 
wzięła się za te sprawy. Na­
wiązała dość ścisłą współpra­
cę z członkami partii należą­
cymi do komisji WRN, anali­
zowała załatwianie wniosków 
komisji w wydziałach. Doszła 
do przekonania, że zbyt wiele 
spraw załatwia się jeszcze o-
pieszale, że w powodzi szczegó 
likowych wprost i niewiele 
znaczących cyfr i informacji 
gubi czasem istotę sprawy. 

Dobrze się stało, iż i o tych 
nie najlepszych doświadcze­
niach nie zapomniano na kon­
ferencji zakładowej. Dowodzi 
to, że towarzysze nie chcą po­
przestawać na już uzyska­
nych, dobrych rezultatach swe 
go działania. Mają ambicję 
pracować lepiej. 

- pracować lepiej 

sprawy wiążące się ze szkole­
niem ideologicznym. Warto wykorzystać wyższe 
więc odnotować, że towarzy- kacje ludzi. 
sze z Prezydium uczestniczą 
w szkoleniu w kilku grupach 
i w Wieczorowej Szkole Ak­
tywu przy KMiP PZPR 
oraz od tego roku w 
Wieczorowym Uniwersyte­
cie Marksizmu-Leninizmu. 
Najwięcej jednak uwagi 
zarówno w referacie jak rów­
nież w dyskusji, poświęcono 
specyficznym problemom pra­
cy partyjnej w radzie narodo­
wej i jej organach. 

dawniej i teraz. W Wydziale działach na zebraniach spra-
Finansowym jeszcze cztery wozdawczo-wyborczych OOP 
lata temu było ledwie 3 pra- pod adresem egzekutyw skie-
cowników z wykształceniem rowano słowa krytyki, wyty-
wyższym a teraz jest — 16. kano, że zachowały obojęt-
Wymowa porównań nie pozo- ność. Dlatego na konferencji 
stawia wątpliwości — nie tyl- wyciągnięto wnioski, że „nie 
ko można, lecz trzeba lepiej można dopuścić, by sporne 

kwalifi- problemy narastały i psuły 
dobry klimat współpracy a or-

Czy nie będzie zawiedzio­
nych? Owszem. 71 osób posia­
da tylko świadectwa ukończe­
nia szkoły podstawowej. Z tej, 
na szczęście nie tak znów 
licznej grupy, wywodzić się 
będą zapewne przede wszyst­
kim ci, którzy zostaną skiero­
wani do innej, wymagającej 
mniejszych kwalifikacji, pra­
cy. Czy będą pretensje? Są-

ganizacja partyjna 
uboczu>f. 

stała na 

MNIEJ A WIĘCEJ 

"A więc przede wszystkim 
kwestie kadrowe, a właściwie 
etatowe. Prowadzone od dłuż­
szego czasu badania dowiodły, 
że nie brakuje w administra­
cji przerostów w zatrudnie­
niu. Trzeba było pomyśleć, 
gdzie zmniejszyć obsadę kadro 
wą, jakie etaty zlikwidować. 
Aktualności nabrało pytanie: 
— Czy obejdzie się to bez 
szkody dla funkcjonowania 
wydziałów? 

Od pracowników słyszy się 
ita ten temat różne opinie. 
Właściwej odpowiedzi doszu­
kać sdę można w materiałach 
przedstawionych delegatom 
na konferencji. Co trzeci pra­
cownik Prez. WRN posiada tur organizacyjnych w 
ukończone studia, absolutna działach. Zmniejszyła 
większość ma świadectwa ma- w rezultacie liczba oddziałów 
trrralne. Wielu uzyskało dyplo a nade wszystko referatów. 

Gaz dla wsi 
0 W CIĄGU ROKU POtfAD 150 TYS. ODBIORCÓW 

WIĘCEJ 
# WSZYSTKIE WOJEWÓDZTWA OBJĘTE DOSTAWAMI 
m POTRZEBNE WIĘKSZE BUTLE 

KRYTERIA OCENY POSTAW 

Praca w Prezydium WRN, 
jako że nie pozostaje bez 
wpływu prawie na wszystko, 
co się w województwie dzie­
je, jest przedmiotem nie tyl­
ko zawodowej, lecz również 

dzę, że nie da się tego uniknąć, społecznej oceny. W rezulta-
Nie podważy to wcale praw- cie liczy się postawa każdego 
dy, że każdemu dano #szansę pracownika, jego poczucie po-
uzupełnienia kwalifikacji, litycznej odpowiedzialności za 
Zresztą i niemało tych pra- to, co i jak wykonuje, 
cowników też poszło ostatnio a jak te sprawy mają się 
po rozum do głowy i podjęło w rzeczywistości? Na konfe-
naukę. _ _ ^ rencji partyjnej poświęcono 

Nieco inną kwestią jest im także sporo uwag. Zdarza-
uproszczenie organizacji pracy ło się przecież, że np. wymiar 
w Prezydium WRN. Działają- podatków od tzw. prywatnej 
ca od lat Wojewódzka Ko- inicjatywy bywał zaniżany, 
misja Usprawnień w Admini- Trzeba było wyciągać kon-
stracji ma do odnotowania sekwencje wobec winnych. W 
niemałe osiągnięcia. Ale jeśli ubiegłym roku przedsiębior-
już spojrzeć prawdzie w oczy, stwa państwowe zleciły oso-
wypada stwierdzić, że zbytnią bom prywatnym wykonanie 
śmiałością, zwłaszcza w prze- różnych prac, za co zapłacono 
prowadzaniu zmian organiza­
cyjnych, nie grzeszyła. Dlate­
go pewnym zaskoczeniem dla 
wielu były podjęte „na wyż­
szym szczeblu" posunięcia w 
sprawie uproszczenia struk-

wy-

560 min zł. Wystarczy w cza­
sie kontroli dopuścić do nie­
uzasadnionego podwyższenia 
tej sumy o 5 proc. — dowo­
dzono w dyskusji — żeby na­
razić budżet na utratę tak 
wielkiej kwoty jaka co roku 

Na wsi szybko zwiększa się 
ilość odbiorców płynnego ga­
zu z butli, w ubiegłym roku 
było ich około 4% tys., a w 
tym jest już ponad 200 tys. 
Wieś zużywa 26 proc. płyn­
nego gazu. Używanie gazu 
zamiast węgla oszczędza czas 
gospodyń wiejskich, które go­
tują nie tylko d!Ła domowni­
ków jak w mieście, lecz i dla 
inwentarza. Z ogólnogospo­
darczego punktu widzenia 
zwiększenie zużycia gazu 
ziemn ego ozn a cza zmnie j sze -
nie zapotrzebowania na po­
ważne ilości węgla i łagodzi 
kłopoty z jego transportem. 

Dostawy gazu płynnego w 
butlach docierają obecnie do 
wszystkich województw. Naj­
większą jego ilość zużywają 
mieszkańcy wsi w wojewódz­
twach: gdańskim, koszaliń­
skim, olsztyńskim i warszaw­
skim. W województwach: o-
poiskim, szczecińskim i wro­
cławskim ludność wiejska 
stanowi 50 proc. wszystkich 
odbiorców gazu płynnego. Naj-
ittndej korzysta z niego wieś 
województw: białostockiego, 
lubelskiego, zielonogórskiego, 
gdzie dopiero w ub. roku 
rozpoczęto dostawy. 

Z gazu płynnego korzysta­
ją przeważnie mniejsze go­
spodarstwa rolne, ludność 
niierolnicza, omieszkała na 
wsi i pracownicy PGR. Nie­
stety, produkowane w kraju 
butle na ęaz sa za małe na 
potrzeby gospodarstw. Rolni­
cy •Psfofeią, wpgpwaćaenre 

na rynek większych butli. 
Potrzebne są także samocho­
dy-cysterny, które rozwoziły­
by gaz i napełniały butle 
bezoośrednk) u odbiorców. 

(AR) 

się wystarcza na pokrycie kosz­
tów kapitalnych remontów w 
służbie zdrowia czy szkolnic­
twie. I w tym wymiarze trze­
ba widzieć społeczną odpo­
wiedzialność ludzi. 

To prawda, że Prezydium 
i jego wydziały są tylko orga­
nami wykonawczymi WRN. 
Ale nie przesadzajmy! Wiele 
informacji i materiałów, które 
trafiają pod obrady sesji czy 
komisji, przygotowuje się w 
wydziałach. Na sesjach stano­
wią one ważną przesłankę do 
podejmowania decyzji o zna­
czeniu ogólnowojewódzkim. 
Czy z tej roli pracownicy Pre 
zydium WRN wywiązują się 
nienależycie? Byłaby to opi«& 

Opinia społeczna o radach 
narodowych kształuje się w 
niemałym stopniu zależnie od 
traktowania w urzędach zwy­
czajnych trosk i kłopotów, z 
jakimi zwracają się tam lu­
dzie. W Prezydium WRN za­
łatwia się wiele takich spraw. 
Przede wszystkim odwołanie 
od decyzji biur gromadzkich 
i wydziałów prezydiów po w la 
towych rad narodowych oraz 
skargi, Kiedy ktoś jest mocno 
rozżalony, kiedy dobrze wy­
deptał ścieżki do różnych u-
rzędów, pozostaje mu nadzie­
ja ̂ że w Koszalinie go zrozumie 
ją. Szybka interwencja, wni­
kliwe i sprawiedliwe załatwię 
nie — oto czego się ludzie spo 
dziewają od tej instytucji. 

Wrażliwość na czyjeś poczu 
cie krzywdy jest cechą nie­
zbędną i wymaganą od każde 
go, kto pracuje w radzie na­
rodowej. Nie może uchodzić 
uwadze przy partyjnej ocenie 
postaw towarzyszy i opiniowa 
niu pracowników. W Prezy­
dium WRN nie brak przykła­
dów przekraczania terminów 
przewidzianych na załatwienie 
skarg, faktów ich bezdusznego 
przećhowywania w biurkach 
w myśl zasady — „czasu jest 
dość". Z jednej strony dają 
one złe świadectwo ogółowi 
pracowników, z drugiej — na 
niepotrzebną próbę wystawia 
ją tak niezbędne organom wła 
dzy zaufanie obywatela. Są 
przysłowiową kroplą dziegciu 
w beczce miodu. 

W trakcie obrad konferen­
cji partyjnej w Prezydium 
WRN śmiało i z rozwagą dy 
skut.owano o wielu innych za­
gadnieniach. Właściwe do nich 
podejście — jak powiedział se 
kretarz KW PZPR, tow. Ce­
zary Sobczak — wymaga głę­
bokiej politycznej odpowie­
dzialności od każdego pracow 
nika rady narodowej za wszy 
stko, co należy do jego służbo 
wych obowiązków. Stwierdze­
nie to było myślą przewodnią 
obrad Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej przy Pre­
zydium WRN. 

W poszukiwaniu bogactw naturalnych 

LUDWIK ŁOOS 

W niektórych rejonach kraju geolodzy prowadzą poszu­
kiwania złóz bogactw naturalnych. Nie jest to praca dająca 
natychmiastowe efekty, często trwa ona latami, nim trafi 
się na prawdziwe zasoby. Później trzeba jeszcze stwierdzić 
ich wielkość, warunki zalegania, no i jakość. By zestawić 
dokumentację geologiczną występowania kopaliny czy od­
krytego złoża, trzeba przeprowadzić wiele różnorodnych ba­
dań. Wtedy dopiero będzie pewność, że odkryte złoże warte 
jest eksploatacji. Wielką pomocą dla geologów jest przewoź­
ne laboratorium produkcji francuskiej. Przy pomocy znaj­
dujących się w nim urządzeń, można przeprowadzać stałą 
analizę jakościową i ilościową gazów w otworze wiertni­
czym bez przerywania wierceń. Tu również przeprowadza 
się analizy fizykochemiczne skał. 

Nfl zdjęciu: wieża wiertnicza widziana od dołu. 

CAF — Huzar 

W pastelowych barwach 
~T O BYŁ już 16. koncert, 

zorganizowany w Kosza­
linie przez Koło Stowarzysze­
nia Polskich Artystów i Mu­
zyków. Jak zwykle, gościnne­
go lokalu użyczył Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Ksiof-i. 
Nie trzeba dodawać, że sTa 
wypełniona była melomanami 
po brzegi. W ten niedzielny, 
listopadowy wieczór, sluchaliś 
my gry BRYGIDY PAN DER 
(koncertmistrza KOS) na al-
tówce, WŁADYSŁAWA SAD-
ŁOWSKIEGO na flecie, PAW­
ŁA KURCZEWSKIEGO, wal-
tornistę KOS. Solistom towa­
rzyszyła na fortepianie ZOFIA 
JAŃCZYK, pedagog Państwo­
wej Średniej Szkoły Muzycz­
nej, a MICHAŁ MLECZKO, 
sympatycznie wiązał prezenta 
cję muzyków i utworów ze 
słowem o Polihymnii. 

Brygidę Pander mieliśmy 
już okazję słyszeć va poprzed 
nich koncertach SPAM. Al­
tówka jest instrumentem, któ­
rego pięknym brzmieniem mo­
żemy się zachwycać właśnie w 
czasie takich kameralnych wy 
stępów lub w partiach solo­
wych utworów prezentowanych 
przez orkiestrę. Toccata G. 
Frescobaldiego byłą nie tylko 
znakomitym wprowadzeniem, 
ale nadała barwę koncertowi. 
W inny nastrój wprowadziła 
nas solistka wykonariem II 
sonaty g, — Georga Friedri­
cha Haendla. Nastrojowy ten 
utwór został tak pięknie wy­
konany, że słuchacze z pewno 
ścią nie zwrócili uwagi na to, 
z czego sama solistka nie mo-

Na E i Ul zmianie 
KOSZALIŃSKIE Przedsię 

biorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego w Słup­

sku potocznie zwane „Kroch­
malnią" mieści się w budyn­
kach starych i przestarzałych. 
Posiada podstawowe działy 
produkcyjne: krochmalnię i 
wycierkownię, które istniały 
już od lat i niedawno utworzo 
ny dział, który z czasem ma 
być jedynym — płatkarnię. Do 
gruntownej przebudowy bu­
dynki nie nadają się i wpraw 
dzie jeszcze nie obecnie, lecz 
do 1975 roku przewiduje się 
wybudowanie nowych pomie­
szczeń odpowiadających współ 
czesnym wymogom. 

Ta sytuacja sprawia, że za­
pewnienie załodze odpowied­
nich warunków pracy na pew 
no nie jest łatwe. Ale właśnie 
dlatego powinno się proble­
mom bhp i sprawom socjal­
nym poświęcić szczególnie du­
żo uwagi. A jak ie§fc w rzeczy 
wisto&cig 

Pr zepr owa d zona ostatnio 
przez inspektora pracy Teles­
fora Kaczora wizytacja na II 
zmianie wykazała sporo uchy­
bień nie wynikających tylko z 
trudnych warunków lokalo­
wych. Część zaniedbań można 
było usunąć w trakcie kontroli. 

zakładowym. Na pierwszym 
piętrze, w płatkarni, przy hy­
drancie brak węża, w stolarni 
dojście do gaśnicy założone 
składowanymi deskami. W 
tymże dziale drogi komunika­
cyjne nie uporządkowane, 
przejścia zatarasowane. Wszy­
stko to są mankamenty, któ­
rych można uniknąć. 

Dotkliwie odczuwane jest 
nieodprowadzenie pyłu drzew­
nego przy frezarce mechanicz­
nej i pile ta-rczowej w sto-

stamowano aż trzy rodzaje o-
świetlenia: żarowe, jarzenio­
we i sodowe. Powoduje to zmę 
czenie oraz osłabienie wzroku 
u pracowników. Zdaniem dy­
rekcji, ten dziwny system ma 
stanowić zabezpieczenie na 
wypadek chwilowego braku 
prądu. Nie ma natomiast w 
zakładzie świateł awaryjnych, 
na wypadek dłuższych przerw 
w dostawie prądu. 

I znów — jak podkreślaliś­
my w relacjach z lustracji w 

Nie tylko warunki obiektywne 
W workowni płatków dziura w 
podłodze na drodze załadunku 
worków do wagonów mogła w 
każdej chwili stać się przyczy 
ną wypadku. W płatkarni, na 
drodze komunikacji wewnątrz 
zakładowej, rozłożone były 
części remontowanego silnika 
elektrycznego. W zakładzie są 
wprawdzie skrzynie z pia­
skiem do gaszenia pożaru, ale 
brak było... łopat. 

To nie jedyne, ujawnione w 
trakcie kontroli usterki w dzie 
dżinie ochrony przeciwpożaro­
wej eajy tran»sfxoróe 

larni. Brakuje tam również 
ogólnej wentylacji, której nie 
może zastąpić otwór w ramie 
okiennnej. 

W płatkarni i wycierkowni 
z kolei, pracownicy narażeni 
są na hałas przekraczający do 
puszczaJne normy oraz drga­
nia przy stanowiskach sit pła­
skich, mogące być przyczyną 
choroby wibracyjnej. Zdaniem 
inspektora pracy, można było 
kosztem nieskomplikowanych 
zabiegów wytłumić hałas i 
drgania. 

3E afefcSńrwfe Wtok:** 

innych zakładach — choć prze 
glądy te były przeprowadzane 
głównie pod kątem ustalenia 
stanu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy na II i III zmianie, 
inspektorzy ujawnili wiele nie 
dociągnięć odnoszących się do 
wszystkich zmian, a na II i 
III niebezpieczniejszych na 
skutek niedomogów w organi­
zacji nadzoru. Sprawują go je 
dynie brygadziści i majstrowie, 
A przydałyby się przynajmniej 
dorywcze, okresowe przeglą­
dy ze stron# czion&ów kierow­

ała być zadowolona w drugiej 
połowie Adagia. „Słodkie ma­
rzenie" Piotra Czajkowskiego 
uwypukliło możliwości instru­
mentu, ale przede wszystkim 
wirtuozerię solistki — Brygi­
dy Pander. 

Flet, o którym się mówi, że 
jest najstarszym instrumen­
tem, nieczęsto prezentowany 
jest na koncertach. Włady­
sław Sadłowski, muzyk KOS 
odtworzył na nim Sonatę e, 
nr 5 Jana Sebastiava Bacha. 
Było to ładne, melodyjne wy­
konanie, chociaż bezkonkuf%i%-
cyjny był liryczny „Mały pa­
stuszek" G. Debussy'ego, ode­
grany w końcowej części kon­
certu. 

Waltornię, podobnie jak flet, 
często słyszymy w małych par 
tiach solowych koncertów. 
Gra na niej nie jest wcale łat-
wa, gdyż nie można zagrać 
tonu zasadniczego. Jak mięk­
kie i łagodne jest brzmienie 
tego instrumentu pokazał nam 
na koncercie Paweł Kurczew­
ski. Trzyczęścioica Sonata 
F, opus 17, Ludwika van 
Beethovena (Allegro moderato, 
Poco adagio quasi andante, 
Rondo) unaoczniła słuchaczom 
wszechstronne możliwości wal 
torni. A tak już zupełnie za­
chwyciła publiczność „Koły­
sanka" Wolfganga Amadeusza 
Mozarta, zwłaszcza w części 
piano. 

Koncert był rzeczywiście te 
pięknych pastelowych bar­
wach, za co należą się duże 
brawa organizatorom i wyko­
nawcom. 

Z. PIS 

Były jednak również niedo­
ciągnięcia dotyczące przede 
wszystkim zmian popołudnio­
wych. Inspektor pracy zwrócił 
uwagę na brak odpowiednich 
osłon przy pile tarczowej i 
strugarce mechanicznej. Piłę 
trzeba było wyłączyć z pracy, 
do czasu wykonania odpowied 
niego zabezpieczenia. Co do 
zabezpieczenia strugarki to 
jak stwierdził obsługujący 
ją pracownik, tzw. osłona grze 
bieniowa wprawdzie jest, ale 
w magazynie i można ją stam 
tąd otrzymać tylko w czasie 
I zmiany (?!) 

Podobnie w kotłowni, sprzęt 
ochrony osobistej palacza jak: 
okulary, rękawice, półmaska 
pyłoszczelna, znajdowały się 
pod kluczem w oszklonej 
szafce. Dostęp do klucza ma 
pracownik na pierwszej zmia­
nie. A na drugiej można 
sprzęt wydobyć w razie potrze 
by... dopiero po rozbiciu szy­
by. 

Czy rzeczywiście zaniedba­
nia, na które wskazał inspek 
tor pracy, są zależne od wa­
runków lokalowych? 

Należy spodziewać się, że u-
chybienia szybko zostana usu-

K.K. 



Miejsce rzemiosła 
System ulg państwowych wobec rzemiosła spowodował łych miasteczkach i wsiach 

w ostatnich latach dynamiczny rozwój tej najstarszej naszego województwa. Nieza-
organizacji społeczno-gospodarczej. W konsekwencji tej spokojone są tam nadal po-
pclityki powstało więcej zakładów rzemieślniczych, niż trzeby w dziedzinie usług re-
przewidywano. Na przykład w województwie koszalińskim montowo-budowlanych, napra 
w bieżącej pięciolatce przybyło o ponad 300 zakładów wię- wy zmechanizowanego sprzętu 
cej, niż przewidywała uchwała Prezydium WRN z 7 mar- gospodarstwa domowego. Co­
ca 1968 r. Zamiast planowanych 3.400 warsztatów, na ko- raz więcej rolników buduje bo 
niec 1970 roku mamy ich już obecnie ponad 3.700, Nieste- wiem nowe domy i budynki go 
ty, nie zawsze odbywało się to zgodnie z potrzebami. Acz- spodarcze oraz mechanizuje 
kolwiek system ulg preferował rozwój usług dla ludności pracę w polu i oborach. Muszą 
miejskiej i wiejskiej, to jednak w praktyce nastąpiły po- więc mieć komu zlecać te robo 
ważne odchylenia od założonego programu. 

ZEMIEŚLNICY woleli ne wzrosła w naszym woje-
bowiem świadczyć u- wództwie z 53 do 121 osób. Nie 

byłoby w tym nic dziwnego, przedsiębior-R sługi 
stwom państwowym, wręcz odwrotnie, gdyby kwa-
niż parać się robotami lifikacje te zdobyli, prowadząc 
na zlecenie indywi- warsztaty. Producenci: dążący nie produkcja wyrobów goto-

dualnych klientów. Tę koope- do uzyskania wysokich obro. wych (do oryginalnych przed-
rację umożliwiły dość liberał- tów, nie mieli czasu na kształ- miotów sztuki rzemieślniczej) 
ne przepisy, jakie często zre- cenie w swoich zakładach mło oraz kooperacja z gospodarką 

ty i naprawy Tym którzy zdecy 
dują się w tych miejscowoś­
ciach otworzyć warsztaty, ra­
dy narodowe zobowiązane są 
pomóc, m. in. w znalezieniu 
odpowiedniego lokalu. 

Ograniczona natomiast zosta 

sztą lekceważono. Na przykład 
zarządzenie prezesa Rady Mi­
nistrów zezwalające prywat­
nym rzemieślnikom na wyko 

dzieży. Toteż nagminne było uspołecznioną. Tę ostatnią de-
zjawisko przechwytywania fa cyzję reguluje zarządzenie rzą 
chowców z gospodarki uspo- du z 25 maja br. Wydziały 
łecznionej. Tylko w 1968 roku przemysłu prezydiów rad na 

nywanie robót z użyciem wła na 700 zatrudnionych w zakła- rodowych wszystkich szczebli 
snych materiałów budowla­
nych tylko do kwoty 5 tys. zł, 
wywołało duży zamęt wśród 

dach rzemieślniczych naszego w naszym województwie po-
województwa aż 400 osób re- czyniły już pewne kroki w ce 
krutowało się z pracowników lu ograniczenia styku rzemio-

sporej grupy właścicieli zakła- przedsiębiorstw uspołecznio- sła z przedsiębiorstwami pań-
nych. A przecież rzemiosło stwowymi. W myśl tego zarzą-
zgodnie z polityką ulg, miało dzenia wszystkie roboty o cha 
być czynnikiem kształcenia rakterze inwestycyjnym pań-
kadr zarówno na potrzeby stwowe przedsiębiorstwa zle-
własne jak też przemysłu pań cać będą zakładom państwo-
stwowego. wym. 

.,, , . , . . Obecnie też w Radzie Mini-
Nieprawidłowości te były sy strów opracowuje się krajowy 

dem warsztatów usługowych n^rad narodowych6 zaostrzy- lu^ośd i gospodarki^lołecz-
£ kontrolę 1 wymagania wo-
bec rzemieślników. W bieżą­
cym roku komisje finansowe 
PRN i komisja odwoławcza 

dów remontowo-budowlanych. 
Co teraz będziemy robić, mó­
wili, skoro instytucje nie będą 
mogły nam zlecać większych 
robót? 

Sprzyjający klimat dla rze­
miosła został wykorzystany 
przez ludzi, którzy pod szyl-

rozwijali produkcję, często na 
wet na wielką skalę, dublując 
niejednokrotnie przemysł pań­
stwowy. Co mieli wspólnego z 

dzie on podstawą do ustale­
nia wojewódzkiego planu roz_ 
woju usług w przyszłej 5-lat 

. mmm 

M/s „Kędzierzyn" jest trzecim kolejnym masowcem typu B-522, budowanym przez 
gdańską Stocznię im. Lenina dla szczecińskiego armatora — Polskiej Żeglugi Morskiej. 
Statek przygotowuje się obecnie do morskiego egzaminu. 

|JVa zdjęciu: m/s „Kędzierzyn" przy nabrzeżu wyposażeniowym. 
CAF — Kosycarz 

Szkoła nad Słupię 
Słupsk w pierwszych miesiącach 1945 roku był miastem 

szczególnym. W porównaniu z innymi miastami na Zie­
miach Zachodnich mniejsze tu były zniszczenia wojenne. 
Duży napływ ludności polskiej czyniły to miasto ruchliwym. 

Szybko zorganizowały się polskie władze administracyjne 
przy Istnieniu radzieckiej komendantury wojennej. 
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AK grzyby po deszczu 
powstawały sklepy, re­
stauracje, hoteliki. 

Kwitł handel, ale nie brako­
wało też szabrowników. W 
mieście nie było bezpiecznie. 

pustoszały, 
ko produkcją wyrobów z two- ńawczy wobec "grupy rzemieśl crataie* wÓTewódzkT^DrosTam Iludzie. barykadowali się w 
rzyw sztucznych? Albo Ma- rn>ńw kt/Wh Óhmtv hvłv P J, wojewódzki program . swoich mieszkaniach. Szukają rzyw sztucznych? Albo Ma­
rian S. ze Słupska, wytwarza­
jący klosze do żyrandoli lub 
Danuta P. z Koszalina, wyra­
biająca wyłącznie tkaniny za­
słonowe? Trzeba przyznać, że 
w naszym województwie gru­
pa pseudorzemieślników nie 
była duża i dość szybko zo- inne obroty osiaga się produ 
stała wyeliminowana przez sa " 
mych rzemieślników. 

Tak więc pomimo ogromnej 
liczby zakładów, trudno było szy produkuje, a dragi wyko 
człowiekowi mieszkającemu nuje usługi, różnie/ też kształ-
nawet w dużym mieście, zna- tuje się ich dochód; różny więc 
leźć rzemieślnika, chętnego muszą płacić podatek, 
naprawić cieknący kran w do 
mu, zamek w drzwiach lub 
wstawić okno. 

r;ików, których obroty były rozwoju usług. Będzie on do- wwclu 

wyjsze od deklarowanych. Po kjadnje precyzował kierunek | okien. Patrole 
na^o na3dogodmejszy sposób koszalińskiego rzemiosła na ' 
ooodatsowama (ryczałt) uchy najbliższe lata, preferowane 
lon° tym rzemieślnikom, kto- rodzaje rzemiosła w miastach 

nnl i wsiach naszego województwa.! łano w słupsku Centrum Wy 
szkolenia Milicji Obywatel-wali sie produkcją. Takie po- Dokument ten będzie obowią-

ciągniecia są zrozumiale, gdyż zujacy <jia wszystkich insty- j Ek:ej Byl to wynik zabiegów 
. tucji oraz organów rad naro-

kujac np. odziez, a inne zaj- ćtowych wszystkich szczebli. A 
mując się szyciem tej odzie- przede wszystkim samych za-
ży na zlecenie klienta. Pierw- interesowanych. 

AMELIA FERAJ 

tyczną jest dzisiaj przede 
wszystkim walką o aparat pań 
stwowy... Jeśli chcemy na­
prawdę budować nową demo­
kratyczną Polskę, to musimy 
na miejsce starego aparatu 
państwowego, który był zbu­
dowany pod kątem widzenia 
walki z demokracją i tym ru 
chem przepojony, zorganizo­
wać nowy, duchem demokra­
cji przesiąknięty aparat pań­
stwowy odrodzonej Polski". 

Milicja Obywatelska działa 
ła od pierwszych dni władzy 
ludowej. Kryterium przyjęcia 
w szeregi MO było zaangażo-

władzy ludowej o stworzenie wanie się po stronie nowej Pol 
sprawnego aparatu państwo- ski, robotnicze lub chłopskie 
w ego. Władysław Gomułka pochodzenie. Kształcenie mia-

cy odwetu Niemcy strzelali z 
milicji i woj­

ska musiały działać z koniecz 
ności w dużych grupach. 

W czerwcu 1945 roku powo 

mówił w listopadzie 1944 r.: 
„Walka o Polskę demokra-

ło usunąć braki w wyszkole­
niu fachowym i ideowo-poli-

Te posunięcia miały jednak­
że charakter doraźny, likwi­
dujący niejako skutki nie-

Wszystko to doprowadziło do prawidłowości. Trzeba jednak 
było bardziej radykalnych po­
sunięć, oczyszczających pole 
działania rzemiosła. Przede 
wszystkim ponownie należało 
określić funkcję i rolę rze­
miosła w naszej gospodarce. 
Rzemiosło prywatne, co trze­
ba jasno i wyraźnie określić 
ma świadczyć przede wszyst­
kim usługi dla ludności. A 
więc takie usługi, aby napra­
wa czegokolwiek w domach 

zwichnięcia zakładanych pro 
porcji między wartością świad 
czonych usług dla ludności a 
produkcją i kooperacją z przed 
siębiorstwami państwowymi. 
W bieżącej pięciolatce wartość 
usług w ogólnych obrotach 
rzemieślników w woj. kosza­
lińskim wyniosła zaledwie 30 
proc. zamiast planowanych 60 
proc. Ucieczce od czystych u-
sług towarzyszyło inne, nie 

mmm 

mniej negatywne zjawisko, miejskich i wiejskich nie by-
Znane są bowiem przykłady 
porzucania pracy przez inży­
nierów i techników w insty­
tucjach państwowych i otwie­
rania przez nich prywatnych 
zakładów z myślą o szybkim 
dorobieniu się. Tylko w la­
tach 1966—69 liczba rzemieśl­
ników, posiadających kwalifi­
kacje inżynieryjno-technicz-

ła, jak dotychczas, przysłowio­
wą drogą przez roękę. Dla ta­
kiego czystego rzemiosła dalej 
aktualna jest pomoc państwa, 
a więc ulgi z tytułu kształce­
nia młodzieży i działalności in 
westycyjnej. Takich warszta­
tów, nastawionych głównie na 
działalność usłagową dla lud­
ności, nadal jest brak w ma-

Uznanie 
dla wojskowego aktywu PTTK 

W Garnizonowym Klubie 
Oficerskim w Koszalinie od­
było się spotkanie , dzia­
łaczy i aktywu wojsko­
wych kół PTTK Koszalińskie 

kowanie oraz uznanie dla 
wojskowego aktywu PTTK w 
Garnizonie Koszalińskim za ich 
udział w wielu imprezach tu­
rystyczno-krajoznawczych. Na 

go Garnizonu, Kierownik GKO stępnie udekorował medalami 
omówił w referacie rozwój tu Działacza Turystyki za zasłu 
rystyki na Ziemi Koszaliń- gi w rozwoju kultury fizycz-
skiej, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem minionego sezonu. 
Podkreślił także wieloletni 
wkład działaczy, którzy an­
gażują się w społeczny ruch 
turystyczny. 

nej i turystyki oficerów Mie­
czysława Roga i Józefa Kor­
czaka. Ponadto odznaki dizia-
łaczy WKKFiT, pamiątkowe 
dyplomy i proporce przyzna­
no wielu wojskowym kołom 

Wiceprzewodniczący WKKFiT PTTK oraz turystom indywi-
T. Owczarczyk wyraził podzię > dualnym. 

W części artystycznej wystą 
pił zespół artystyczny z Li 
ceum Medycznego w Koszali 
nie, który wykonał wiązanki 
piosenek wojskowych. Okolacz 
nościową gawędę na temat 
historii Koszalina wygłosił 
przedstawiciel Zarządu Oddzia 
łu PTTK, .wyświetlono także 
filmy o tematyce turystycz­
no-kraj oznawczej. 

WALKA 
Z GRUŹLICA 
WYMAGA 
TWEGO 
UDZIAŁU 
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Podstawowe informacje demograficzne 

 ̂JOZEF, korczyk 

Podstawowym formularzem spisowym, o-
bok innych druków, będzie formularz „Aw, 
Ludność będzie pytana między innymi o: na 
zwisko, imię i płeć. Te pytania mogą budzić 
wątpliwości, ze względu na imienność spisu, 
czy będzie zachowana tajemnica statystycz­
na. Będzie! Gwarantują to przepisy. A imien 
ny spis niezbedny jest dlatego, aby nikogo 
nie pominąć albo nie spisać dwukrotnie jed­
nej osoby. 

Pytanie o stosunek do głowy gospodarstwa 
domowego może w niektórych przypadkach 
okazać się kłopotliwym. Za głowę gospodar­
stwa domowego należy więc uważać osobę, 
która w przeważającej mierze dostarcza środ 
ków utrzymania dla prowadzenia gospodar­
stwa domowego. Nie musi zatem głową gospo 
darstwa zostać najstarszy członek rodziny płci 
męskiej. Pytanie o stosunek do głowy pierw 
szego gospodarstwa domowego dotyczy 
dwóch albo więcej rodzin, zamieszkałych w 
jednym mieszkaniu. Chodzi tutaj o określe­
nie stosunku ich pokrewieństwa (powinowac­
twa) do głowy pierwszego gospodarstwa np. 
„ojciec", „syn", „brat", „szwagier" albo „nie 
spokrewniony". 

Przy badaniu stanu cywilnego przewiduje 
się, podobnie jak w poprzednich spisach, ze­
branie informacji o kawalerach i pannach, 
żonatych i zamężnych, wdowcach i wdo­
wach, rozwiedzionych oraz separowanych, na 
podstawie oświadczenia osoby spisywanej. 
Za żonatych/ i zamężnych uważa się osoby 
żyjące we wsnólnoeie małżeńskiej, chociażby 
nie zawarły formalnie związku małżeńskie­
go, a za rozwiedzionych (separowanych) uwa 
ża się te osoby, które się rozeszły i nie ży­
ją we wspólnocie małżeńskiej, niezależnie 
czy mają formalny rozwód czy nie. 

Pytanie o datę urodzenia jest oczywiste 1 
jasne. Odoowiedzi pozwolą na zbadanie prze 
de wszystkim struktury ludności według wie­
ku. Pytanie o miejsce urodzenia nie budzi 
zastrzeżeń, a jednak... W pojęciu statystycz­
nym miejsce urodzenia to miejsce stałego 
zamieszkania matki w chwili urodzenia da­
nej osoby. Na przykład, jeśli dziecko przy­
szło na świat w Białymstoku, gd!zie jest szpi 
tal położniczy, a matka mieszkała we wsi 
Rogowo, to miejscem jego urodzenia będzie 
Rogowo, a nie Białystok. 

Następny zespół pytań — „mieszka tu 
stale czy przebywa czasowo", „od kiedy 
mieszka stale w tej miejscowości", „dla przy-
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poprzedniego stałego zamieszkania" — jesit 
związane z podstawową dla spisu kwestią: 
uchwyceniem właściwego stanu ludności. Cho 
dzi tu z jednej strony o uzyskanie właściwej 
liczby ludności z całej Polski, z drugiej — 
o zgodne z ustalonymi zasadami rozmiesz­
czenie terytorialne obywateli w przekroju: 
według ich miejsca stałego zamieszkania. 
Przed postawionymi wyżej pytaniami spis 
stawia sobie dwa zasadnicze cele: zbadanie 
trwałości przemieszczeń ludności między po­
szczególnymi regionami kraju, a przede 
wszystkim procesu migracji ludności ze wsi 
do miast oraz zebranie informacji o potrze­
bach ludności w zakresie usług handlowych, 
gospodarki komunalnej, komunikacyjnej itd. 

Pytanie o poziom wykształcenia i jego u-
kierunkowanie ma na celu rozróżnienie wy­
kształcenia: wyższego ukończonego, pomatu­
ralnego ukończonego, zasadniczego zawodo­
wego ukończonego, podstawowego ukończo­
nego lub niepełnego wyższego i niepełnego 
średniego. Pod pojęciem „niepełne wyższe" 
należy rozumieć ukończenie (zaliczenie) co 
najmniej dwóch lat studiów w szkole wyż­
szej. Określenie to dotyczyć będzie także o-
sób, które mają tzw. „absolutorium", tj. po­
twierdzenie ukończenia studiów, ale nie po­
siadają dyplomu. Osobom, które nie ukoń­
czyły dwóch lat szkoły wyższej rachmistrz 
spisowy wpisze do formularza X „A" — 
„średnie ukończone". „Niepełne średnie" 
wpisywać będzie rachmistrz wszystkim, któ­
rzy uczęszczali do szkoły średniej i nie u-
zyskali świadectwa dojrzałości lub posiada­
ją: świadectwa ukończenia czteroklasowego 
gimnazium ogólnokształcącego (typ szkoły 
przed II wojną światową); świadectwo ukoń 
czernią trzech klas szkoły o poziomie średnim 
Cl5ceum, technikum); świadectwo ukończenia 

.klasy X w przypadku szkoły 11-letniej. Oso­
bom, które uczęszczały do szkoły podstawo­
wej albo powszechnej, ale jei nie ukończyły, 
lub też uczą się aktualnie w szkole podsta­
wowej, rachmistrz wpisze do formularza licz 
bę ukończonych klas. 

Otrzymane informacje i ujęte w formula­
rzu spisowym „A" są otoczone tajemnicą sta­
tystyczną. Nie mogą być udostępnione niko-

tycznym. Lokalizacja CWMO 
na Ziemiach Odzyskanych 
miała ponadto zapewnić ład 
i bezpieczeństwo na tym tere 
nie. 

Władze miejskie wyznaczyć 
ły dla Centrum teren po pra­
wej stronie Słupi, obejmujący 
budynek byłego gimnazjum 
żeńskiego i budynki mieszkał 
ne przy ulicach Kilińskiego 
i Pionierów. Budynek nie po­
siadał ani jednej szyby, w da 
chu zaś bomba lotnicza uczy­
niła dużą wyrwę. Sale szkol­
ne pozbawione były wszelkich 
sprzętów. 

Kadrę nauczającą skomple­
towano początkowo z absol­
wentów pierwszych kursów 
szkoleniowych MO, organizo­
wanych w 1944 roku w Lubli 
nie. Wysiłkiem pierwszych 
słuchaczy uporządkowano bu 
dynki i teren szkoły. Ławki i 
krzesła przynoszono nawet na 
plecach, z odległej o 16 km 
Dębnicy Kaszubskiej. 

15 grudnia 1945 roku nastąpi 
ło otwarcie pierwszego kursu 
Ogólnopaństwowej Szkoły Sze 
regowych MO w Słuosku. Ist 
niejąca dziś Szkoła Podoficer 
ska MO jest jej spadkobier­
czynią. Pierwsi absolwenci 
szli niemal z ławy szkolnej 
do walki z reakcyjnym podzie 
miem. Byli ofiarnymi obrońca 
mi demokracji ludowej i rewo 
lueyjnvch przeobrażeń. Cen­
trum Wyszkolenia MO w Słup 
sku stało się ośrodkiem od­
działywania politycznego, spo 
łeoznego i kulturalnego. 

W celu poprawy stanu bez­
pieczeństwa w miejcie, słucha 
cze odbywali służbę patrolo­
wą. Odgruzowywali też stare 
miasto, oomaerali w urucho­
mieniu fabryki mebli i fabry 
ki narzędzi rolniczych. Upo­
rządkowali stadion miejski. 

Klub sportowy CWMO 
Gwardia" Słupsk miał bar­

dzo silne, jak na ówczesne cza 
sy, drużyny piłki nożnej oraz 
boksu. Był to chyba jedyny 
okres, kiedy drużyna słup­
skich bokserów zajmowała 
miejsce w I lidze. Warto przy 
pomnieć nazwiska Rozpier-
sfciego, Ponantów, Konarzew­
skiego i innych. Zespoły arty­
styczne CWMO dawały wystę 
py w miastach i wsiach. 

Organizacja partyjna PPR 
powstała w Centrum w sier­
pniu 1945 roku. Należało do 
niej aż 80 procent słuchaczy. 
Aktywiści partyjni CWMO 
pracowali społecznie w mieś­
cie i powiecie, byl5 agitatora­
mi i organizatorami życia par 
tyjnego. 

Słupsk ominęły bandy, któ­
re grasowały w pierwszych 
latach po woinie na innych te 
renach Polski. Słuchacze Cen 
trum brali udział w zwalczaniu 
szabru zabezpieczali przepro­
wadzenie referendum i wybo 
rów, zwalczali pojawiające się 
w powiecie drobne gruoy 
. Wehrwoltu'' — posrrobowców 
niemieckich faszystów. Wła­
dze miejskie, w uznaniu za­
słu cr Szkołv, ufundowały w 
1947 r. sztandar. 

W dorobku oowotennym 
mieści s?e niemały mu, ani wiadrom publicznym, ani instytu­

cjom, ani osobom prywatnym. Służyć mają | wkł?d pracy i snołecznego za-
W3'łącznie do opracowania danych statystycz I angażowania kadry i słucha­
nych. Ten, kto naruszyłby pr/episy o zacho- czy 
wania tajemnicy sia.ivsLvezneX podlega su-j 
jrgwej 

;zkoły milicyjnej. 

ZDZISŁAW MACHURĄ 
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PRZED POWIATOWA KOM mwcmera 
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5 GRUDNIA zbiera się w Bytowie XVI Powiatowa 
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR, aby 
ocenić pracę partyjną we wszystkich dziedzinach 

życia powiatu w okresie ostatnich dwóch lat, przyjąć pro­
gram działania na kolejne dwa lata. Jest to okazja, by 
przedstawić bytowską organizację partyjną. Na ten temat 
rozmawiamy z I sekretarzem KP PZPR w Bytowie, tow. 
MIECZYSŁAWEM POMY KAŁĄ, który niedawno wy­
brany został na to stanowisko. 

— Towarzyszu Sekreta­
rzu, co uważacie za naj-
istotn:ejsze osiągnięcie by-
towskiej organizacji PZPR 
w okresie kończącej się ka­
dencji? 
— Przede wszystkim wzrost 

jej siły i zasięgu oddziaływa­
nia. Od początku 1969 r. do 
końca trzeciego kwartału br. 
przyjęto do partii 468 kandy­
datów, w olbrzymiej więk­
szości robotników i rolników. 
PZPR w pow. bytowskim li­
czy obecnie około 3 200 człon­
ków. Godny podkreślenia jest 
skład socjalny naszej organi­
zacji; ponad 70 procent ogółu 
członków stanowią bowiem 
robotnicy i chłopi. Przez pra­
widłową rozbudowę szeregów 
partyjnych umocnił się trzon 
robotniczo-chłopski organiza­
cji bytowskiej. Przyjęliśmy 
sporo młodych robotników i 
rolników, rekomendowanych 
przez organizacje młodzieżo­
we. 

W latach 1969—1970 powsta­
ło 12 nowych organizacji par­
tyjnych, w tym po cztery w 
zakładach pracy i na wsi. 
A.ktualnie w mieście i powie­
cie działa 167 podstawowych 
organizacji partyjnych oraz 
13 komitetów gromadzkich. 
W zasięgu działalności partyj­
nej znajdują się już wszyst­
kie zakłady pracy, wsie i pe­
geery powiatu. 

—- Czy w parze z tym 
wzrostem liczbowym można 
także odnotować przemiany 
jakościowe? 

— Wzrosła znacznie rola or­
ganizacji partyjnych w środo­
wisku, co — moim zdaniem 
— wynika z faktu, że lepiej 
i skuteczniej rozwiązują one 
istotne problemy społeczno-
-polityczne, gospodarcze swo­
ich przedsiębiorstw, instytu­
cji, wsi. Ożywienie pracy POP 

mieniem do tej sprawy. Człon nia, gospodarki • funduszem 
kowie partii przeprowadzili płac, poprawy organizacji pra 
rozmowy z rolnikami, w któ- cy, realizacji programu postę-
rych wskazywali na potrzebę pu technicznego, wykorzysta-
wcześniejszego siewu. Organi- nia majątku trwałego, pra-
zowano otwarte zebr:tnn POP widłowego przebiegu proce-
z udziałem rolników bezpar- sów inwestycyjnych. Ważki 
tyjnych, zastanawiano się, jak' jest głos POP w sprawach 
ułcżyć harmonogram pracy usprawniania gospodarki ża­
rn aszyn kółek rolniczych, aby kładów; na otwartych zebra-
jak najefektywniej je wyko- niach partyjnych wysunięto 
rzystać. Rezultat jest widocz- wiele propozycji, dotyczących 
ny — siewy przeprowadzi- lepszego gospodarowania, 
liśmy w krótszym terminie Przykładów jest dużo. Np. z 
niż w latach poprzednich. inicjatywy członków partii w 

Inny przykład obrazujący Zakładach Drzewnych Prze-
skuteczność działania człon­
ków partii na wsi. Jeszcze nie 
tak dawno powiat nasz miał 

B Y  T  o W  
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Wychowanek zakładu 
Słupskie Przedsiębiorstwo 

Budowlane jest znane w po­
wiecie bytowskim jako solid­
ny wykonawca, oddający o-
biekty nie tylko w terminie, 
ale często ze znacznym wyprze 
dzeniem. Te dobre wyniki w 
pracy kierownik Grupy Robót, 
tow. Paweł Zdrojewski, tłuma 
czy przede wszystkim dużą sta 
bilizacją załogi: 

— Prawie 80 proc. pracow­
ników pracuje tu ponad dzie­
sięć lat. Wielu z nich w na­
szym przedsiębiorstwie zdoby­
ło kwalifikacje zawodowe. 
Sam do nich należę, bo pracu­
jąc tu, zaocznie ukończyłem 
technikum budowlane. A dob­
ra wydajność gwarantuje wy­
sokie zarobki. 

Bytowska Grupa Robót SPB 
wybudowała wszystkie noioe 
domy mieszkalne w mieńce. 
siedem szkół, szpital, inter­
nat... Nie sposób zresztą wy­
mienić wszystkich wykona­
nych przez nią obiektów. W 
tej chwili największe budowy 
to nowy zalOad produkcyjny 
spółdzielni „Postęp" i baza 
materiałowa PZDL. 

Tow. Zdrojewski kieruje 
Grupa Robót od jedenastu lat. 
Od 1961 reku jest członkiem 
PZPR. Obck odpowiedzialnej 
pracy zawodowej uczestniczy 
w życiu zakładowej POP. Jest 
także lektorem KP PZPR. O-
statnio toybrano go delegatem 
na pouńatouią konferencję spra 
wozdawczo - wyborczą. 

Na plan pierwszy wysuwa 
socjalne smawy zakładu: Jest 
już hotel robotniczy na 25 
miejsc. Przydałoby się jeszcze 
nowe wyposażenie. Trzeba się 
też lepiej zająć działalnością 
kulturalno-oświatowy 

wyraża się m. in. w treści 
oraz większej częstotliwości 
zebrań. Analizy dokonane 
przez komisje problemowe 
i Komisję Rewizyjną KP wj-
kazują, że w roku ubiegłym 
organizacje partyjne odbyły 
przeciętnie po 12 zebrań, a 
w okresie 9 miesięcy br. — 9, 
a więc zgodnie z wymogami 
statutowymi. Poprawiła się 
także treść zebrań partyjnych, 
ich atmosfera. Materiały przy 
gotowywane na partyjne 
obrady są bardziej analitycz­
ne, dogłębniej przedstawiają 
problem niż poprzednio. Jest 
to rezultatem tego, że częściej 
niż w minionych latach przy­
gotowuje je kolektyw, który 
konsultuje swoje oceny i 
wnioski z ludźmi kom­
petentnymi i zainteresowany­
mi! Gdy referat jest dobry — 
można liczyć na interesującą, 
ożywioną dyskusję. 

— Co przeważa w tema­
tyce zebrań partyjnych? 
— W zasadzie zachowane są 

proporcje między tematami 
ideowo-wychowawczymi a eko 
nomiczno-produkcyjnymi. W 
ostatnim okresie obchodzi­
liśmy kilka doniosłych rocz­
nic, jak np. setna rocznica 
urodzin W. I. I enina, srebrny 
jubileusz Polski Ludowej, 
25-lecie powrotu Ziem Za­
chodnich i Północnych do Ma­
cierzy. Przyczyniły się one do 
ożywienia pracy ideowo-wy-
chowawczej, poznania dorob­
ku, jaki osiągnęliśmy w ciągu 
25 lat władzy ludowej. Sporo 
miejsca na zebraniach zajmu­
ją problemy stosunków 
międzyludzkich, postaw człon­
ków partii, ich zaangażowa­
nia w pracy zawodowej i spo­
łeczno-politycznej. 

Bardzo zróżnicowana, za­
leżnie od środowiska, w któ­
rym działa POP, jest proble­
matyka ekonomiczno-produk-
cyjna zebrań partyjnych. 
Uwaga towarzyszy z organi­
zacji wiejskich i pegeerow-
skich koncentruje się na in­
tensyfikacji produkcji rolnej, 
która nie osiągnęła jeszcze 
zadowalającego poziomu. Mu­
szę stwierdzić, że wiejskie 
POP nie tylko widzą aktualne 
problemy swoich wsi, ale tak­
że podejmują praktyczne kro­
ki w celu ich skutecznego 
rozwiązania. To, że mimo du­
żego spiętrzenia prac udało 
nam się w terminie przepro­
wadzić tegoroczne siewy je­
sienne i zbiory okopowych, 
jest w dużej mierze zasługą 
członków partii na wsi. W na­
szym powiecie był niedobry 
zwyczaj późnego siewu zbóż 
ozimych, co odbijało się ujem­
nie na wysokości plonów. 
Przed tegoroczną kampanią 
zaapelowaliśmy do organiza-
cji partyjnych na wsi o 

j przeciwdziałanie temu zja-
j wisku. Podeszły one ze zrozu-

BYTGWSKA 
ORGANIZACJA 

W LICZBACH 
Na dzień 30 IX br. PZPR w 

pcw. bytowskim liczyła 3196 
członków, w tym 11S8 robotni­
ków 704 chłop ów. 1143 pracow 
ników umysłowych i 15i z in­
nych grup społecznych. W szere 
gach partii iest 649 kobiet. 

W okresie sprawozdawczym 
Komitet Powiatowy odbył J.0 
posiedzeń plenarnych, egzeku 
tywa zbierała się 47 razy, w 
tym 8 posiedzeń odbyła na wy 
Jeździe — w zakładach pracy, 
komitetach gromadzkich. 

duże zaległości w obowiązko-

mysłu Terenowego w Kołczy-
głowach postanowiono sprze­
dać silniki, ciągnik i inne 
zbędne w zakładzie maszyny, 
których łączna wartość wyno­
si ponad 800 tys. zł. Towarzy­
sze z Zakładów Artykułów 
Gospodarstwa Domowego za­
proponowali wprowadzenie 
wielozmianowości w swoim 
zakładzie, co pozwoliłoby 
zwiększyć zatrudnienie kobiet 
(istotny problem w Bytowie) 
i produkcję aż o 50 proc. 
Wprowadzenie tego wniosku 

wych dostawach dla państwa, w życie uwarunkowane jest 
zajmowaliśmy jedno z ostat- poprawą zaopatrzenia ZAGOD 
nich miejsc w województwie. w tworzywo sztuczne. 
Organizacje partyjne zajęły Sądzę, że tych kilka przy­
snę tą sprawą. Przede wszyst- kładów, ilustruje treść pracy 
kim rozliczyły z wykonania naszych organizacji partyj-
tego obowiązku swoich człon- nyCh. 

— Czy są jeszcze inne 
zmiany w formach i meto­
dach pracy partyjnej? 
— Powszechną już prakty­

ką jest oparcie jej na planach 
długofalowych. Tak np. tema­
tykę zebrań planuje się obec­
nie na rok a nie jak poprzed­
nio na kwartał, czy też od 
przypadku do przypadku, co 
się zdarzało. Stwarza to człon­
kom organizacji możliwość 
solidnego przygotowania się 
do dyskusji, która dzięki te­
mu jest konkretniejsza i 
pozwala na wypracowanie 
prawidłowych wniosków. Przy 
wiązujemy dużą wagę do pro­
gramowania pracy. W ogól­
nych zarysach mamy już 
opracowany plan pracy komi­
tetu powiatowego na rok 
przyszły. Po zatwierdzeniu bę­
dzie on wskazówką dla komi­
tetów gromadzkich i organi­
zacji partyjnych. 

W ciągu tych dwóch lat. ja­
ków, przeprowadziły wiele kie upłynęły ©d poprzedniej 
rozmów z rolnikami zalegają- konferencji powiatowej, by-
cymi w dostawach. Obecnie towska organizacja partyjna 
notujemy dużą poprawę w re- umocniła się i okrzepła w 
alizacji świadczeń, nie je- działaniu. Dzięki temu był 
steśmy już jednymi z ostat- możliwy dalszy rozwój życia 
nich w województwie. społeczno-gospodarczego i po-

Bytowskie pegeery . jako litycznego powiatu. 
pierwsze w województwie za- Rozmawiał: 
kończyły minioną kampanię 
siewną i wykopkową, uzysku­
jąc znacznie wyższe niż rolni­
cy indywidualni plony ziem­
niaków — przeciętnie 210 q 
z ha. Organizacje partyjne w 
gospodarstwach państwowych, 
właściwie pojmując swoją ro­
lę, mobilizowały załogi do 
pracy, a członkowie partii da­
wali w niej przykład. 

POP przy zakładach pracy 
wiele uwagi poświęciły wdra­
żaniu w życie uchwał V Ple­
num KC, a więc problemom 
ekonomiczno - produkcyjnym. 
Równolegle z wypracowywa­
niem wniosków związanych z 
przejściem na nowy system 
bodźców materialnego zainte­
resowania, przedmiotem ana­
liz POP i specjalnych komisji 
były zagadnienia dotyczące 
wydajności pracy, zatrudnie-

JULIAN PELCZAR 
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Wartość tegorocznej produk 
cji przemysłowej powiatu ma 
wynieść planowo 295 min zł. 
Nie jest to wiele, nawet gdy 
porównuje się z innymi po-

dukująca precyzyjne narzę­
dzia, m. in. na eksport. W 
przyszłości zatrudni ona kilka 
set osób Zbudowanie nowych 
pomieszczeń produkcyjnych I 

wiatami naszego województwa, admin.-socjalnych dla „Postę-
które są bardziej zaawansowa 
ne w rozwoju przemysłu. By­
tów odrabia jednak opóźnie­
nia, powstają nowe zakłady 
przemysłowe. W ostatnich la 
tach oddano do eksploatacji 
nowoczesne Zakłady Artyku­
łów Gospodarstwa Domowego, 
których wyroby są już znane 
i poszukiwane w Polsce. Do no 
wych pomieszczeń przeniosła 
się załoga Spółdzielni Inwali­
dów „Metal". 

Najbliższe lata przyniosą 
dalsze uprzemysłowienie po­
wiatu. W samym Bytowie bu 
duje się obecnie aż trzy za­
kłady: oddział Bydgoskiej Fa 
bryki Narzędzi i nowe obiek­
ty dla spółdzielni „Postęp" o-
raz „Bytowianki". Szczególne 
znaczenie ma pierwsza z wy­
mienionych inwestycji, będzie 
to bowiem duża fabryka pro-

pu" i „Bytowianki" umożliwi 
poprawę obecnych fatalnych 
warunków pracy załóg tych 
spółdzielni i zwiększenie ich 
produkcji. „Postęp" od lat ko­
operuje z przemysłem stocz­
niowym, „Bytowianka" zaś 
specjalizuje się w szyciu odzie 
ży dziecięcej i młodzieżowej. 

Wszystkie wymienione obiek 
ty powstają przy ul. Szosa Lę 
borska, gdzie wyrasta nowa 
dzielnica przemysłowa miasta. 
Tu także zlokalizowano wiele 
magazynów przedsiębiorstw 
pracujących dla rolnictwa, sn. 
in. nowoczesną baze oddziału 
KPHPiN. Tam gdzie jeszcze 
kilka lat temu rosło żyto — 
dziś wznoszą się mury wielu 
obiektów. 

Na zdjęciu: budowa hali pro 
dukcyjnej dla spółdzielni „Po 
stęp". 

Kaszubski delegat 
Tow. Paweł Kłopotek jest wozdawczo-wyborczym POP 

najmłodszym przedstawicielem w O sławie-Dąbrowie wy-
starej kaszubskiej rodziny, od 
350 lat zamieszkałej w Osła-
wie-Dąbrowie w powiecie 
bytowskim. Trzy lala temu 
powrócił z wojska i objął po 
dziadku podupadłą gospodarkę 
Dziś należy do najlepszych -
rolnifcmn *,> zdobyć 

brano go członkiem egzeku­
tywy. Jest także delegatem na 
powiatową konferencję spra-
wozdawczo-wyborczą PZPR. 

Trzy lata to niewiele. Nie­
łatwo w tak krótkim czasie 

rolników w powiecie — odbu­
dowane zabudowania, zestaw 
maszyn poczynajac od trakto­
ra a kończąc na Kosiarce, wy­
sokie plony z nie najlepszej, 
bo IV i V klasy gleby. 

Na ostatnim zebraniu spra-

Leśnik - społecznik 
Ostatni zawodowy sukces 

leśniczego z Tuchomka to 
pierwsze miejsce w wojewódz 
twie dla jego szkółki leśnej. 

— Konfiguracja terenu leś­
nictwa Tuchomko jest dla pro­
wadzenia takiej szkółki bardzo 
niekorzystna. Kiedy przysze­
dłem tu w 1956 roku, nikt o 

towskim. Lasy zajmują tu 
przecież 46 proc. powierzchni 
— ponad 52 tys. ha. 

Obok swoich „leśnych" obo­
wiązków doskonale sobie ra­
dzi z licznymi obowiązkami 
pełnionymi z racji powierzo­
nych mu społecznych funkcji: 
od jedenastu już lat jest sekre-

jej założeniu nawet nie myślał tarzem Komitetu Gromadzkie 
A teraz ^ na powierzchni 222 go PZPR, poza tym — radnym 
arów rośnie sosna, modrzew, PRN, przewodniczącym Gro-
świerk, buk, dąb, wiąz, klon, madzkiego Komitetu FJN, prze 
jesion... wodniczącym Społecznego Ko-

Tow. Franciszek Wera nale- mitetu ORMO t... przewodni-
ży do licznej rzeszy pracow- czącym Komitetu Rodzicielskie 
ników leśnych w powiecie by- go w szkole, gdzie uczęszczają 

jego dzieci. Wybrano go dele-

m n 9 , 
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pełne zaufanie. A oka­
zuje się, że działalność w or­
ganizacji partyjnej nie jest je­
dyną społeczną pracą 27-let­
niego rolnika. Jest jeszcze rad 
nym GRN, łącznikiem rolni­
ków ze swojej wsi z zarządem 
Kółka Rolniczego w Studzie­
nicach, a przed służbą w woj­
sku znano go jako aktywnego 
działacza ZMW. 

— Rolniczą wiedzę — mówi 
— zdobyłem na zajęciach pe-
eru, który ukończyłem z bar­
dzo dobrym wynikiem. Uzu­
pełniam jeszcze wiedzę w Ze­
spole Młodego Rolnika. Cho­
ciaż gospodarzę krótko, pro­
wadzę cztery poletka doświad 
czalne: uprawę łąk, żyta, ow­
sa i ziemniaków. Dużo pomo­
gła mi GRN. No i ojciec, do­
świadczony rolnik... 

Do Pawia Kłopotka po fa­
chową poradę często zaglądają 
młodzi rolnicy. Po to samo do 
jego ojca przychodzą starsi go 
spodarze. Stary działacz par­
tyjny, odznaczony w ubieg-
łym roku Krzyżem Kawaler-

gatem na powiatową konferen skim Odrodzenia Polski, wzo-
cję sprawozdawczo-wyborczą. 

Będąc od wielu lat sekreta­
rzem Komitetu Gromadzkiego, 
zna doskonale problemy pracy 
dziewięciu POP w gromadzie. 

rowy gospodarz z dumą patrzy 
na syna. 

W swoich gospodarskich pla 
nach tow. Paweł Kłopotek 
wiele uwagi zwraca na roz-

a my 
dotrzymywać słowa 

Cieszy go dobra praca organi- wój hodowli. A w pracy spo-
zacji partyjnej z Tągowa i j łecznej? Ścisły kontakt z ko-
PGR Dąbrówka: J ZMW, jerzcze aktywniej-

— Powinna być lepsza dy- \ sza praca w Zespole Młodego 
scyplina wśród towarzyszy w j Rolnika, realizacja partyjnych 
Niezabyszewie. Tym bardziej. zadań i... nie zawieść zaufania I 
ż? tam jest największy pro- | tych, którzy wybrali go rad-
cent inteligencji, od której, nym GRN. 
można więcej wymagać niż od _ Jestem Kaszubem 

rolmkow, od rana do nocy za- I 
jętych pracą przy gospodar- j umiemV 
stwie. 

Wśród rozlicznych zajęć znaj 
duje czas na czytanie facho­
wej literatury. Z przejęciem 

Ziemniaki są jednym z największych bogactw Ziemi Bytów O potrzebie dalszej mę­
skiej. Klimat szczególnie tu sprzyja uprawie tej rośliny. Po- chanizacjl pracy W lesie, O kło 
wiat wysyła duże ilości sadzeniaków i ziemniaków jadalnych potach Występujących W pra-
do innych rejonów kra.-;u oraz r.a eksport. W tym roku uro- cv isnidoan leśnika Ale i dla 
d.ia] był dobry, obrano przeciętny rlori w wysokości ok. 20) q cy *a~aego lesmica. ALe i a La _ 
z ha a w pegeerach jeszcze wy£.<?zy — tu ponad 210 q. Można SWOlCh bardzo prywatnych U - \  
w i «?c i dużo sprzedać, i dużo zostawić sobie, m. in. na pasze dla ! podobań też znajdzie czas. } 

Na zdjęciu:* kolejny transport ziemniaków z pegeeru prurwio I Szczególnie, gdy gra Górnik i 
ziono do KPUKiN, skąd wyaJaay zostanie z* granic*, * Zaorzą, « 

mowu 

Materiały na kolumnę 
przygotowali: 
WALENTYNA MIKOŁAJ-
SKA-TRZCIŃSKA 
i JULIAN PELCZAR 

Zdjęcia: 
JOZEF PIĄTKOWSKI 



UBEZPIECZENIE AGENTA 

Z. P., DOW. Koszalin: 
— Jestem sprzedawczynią 
w sklepie GS i otrzymuję 
wynagrodzenie prowizyjne, 
z którego zakład potrąca 
— be^ mojej zgody — 10 
proc. składkę na ubezpiecze­
nie społeczne. Równocześ­
nie jednak odmawia mi się 
wypłaty zasiłków chorobo­
wych w przypadku czaso­
wej niezdolności do pracy. 
Czy słusznie? 
Tryb ubezpieczenia osób. 

t>rowa dra :^-ch u«t>ołecznione 
sklepy i księgarnie na pod­
stawie umowy-zlecenia lub 
umowy agencyjnej reguluje 
rozporządzenie Rady Mini­
strów z 1 kwietnia 1969 roku 
(Dz. U. nr 40, poz. 91). Zgod-

RA OZIMY 

n~ z powołanym przepisem 
obowiązkiem ubezpieczenia 
objęte są m. in. osoby, pro­
wadzące placówki spółdzielni 
zrzeszonych w CRS „Samo­
pomoc Chłopska'*, której Pa­
ni jest agentem. Ubezpiecze-
r.e obejmuje: 1) świadczenia 
lecznicze, 2) renty (inwalidzka, 
starcza, rodzinna), 3 dodatki 
do renty. 4) zasiłek pogrzebo­
wy. 5) świadczenia w natu­
rze dla rencistów. 

Jak z teeo wynika, zakres 
ubezpieczenia agentów jest 

eższy od zakresu ubezpie­
czenia pracowników, nie o-

Konkurs z nagrodami 

Co wiesz o gruźlicy 
i alkoholizmie? 

W związku z obchodzonymi Dniami Walki z Gruźlicą 
i Alkoholizmem Koszalińskie Towarzystwo do Walki z Gruź­
licą, Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy przy udziale re­
dakcji „Głosu Koszalińskiego" ogłaszają konkurs. Wśród 
uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą na wszyst­
kie pytania zostaną rozlosowane następujące nagrody: aparat 
fotograficzny, turystyczna maszynka do golenia, budzik 
„Sława", dwa elektryczne opiekacze do grzanek, dwa elek­
tryczne żelazka, dwie grzałki turystyczne oraz elektryczna 
poduszka. 

PYTANIA KONKURSOWE 
1) Jaka ustawa ustala i reguluje obowiązek zwalczania 

gruźlicy w Polsce? 

2) Kto wydał w Polsce ustawę o zwalczaniu alkoholizmu? 

3) Jakie grupy społeczne ponoszą koszty wykrywania l le­
czenia gruźlicy? — 

4) Czy gruźlica jest chorobą uleczalną? 

5) Kto wydaje decyzje o przymusowym leczeniu nałogo­
wych alkoholików? ^ .. 

6) Jakie znasz sposoby i metody zapobiegania gruźlicy 
i icj wykrywania? 

7) Czy stan nietrzeźwości w chwili popełnienia przestęp­
stwa stanowi okoliczność łagodzącą? 

8) Do jakiej instytucji leczniczej należy się zgłosić, by 
przekonać się, czy nie jesteś chory na gruźlicę? 

Odpowiedzi należy wypełnić na niniejszym kuponie oraz 
przesłać do dnia 13 grudnia 1970 r. do redakcji „Głosu Ko­
szalińskiego" z dopiskiem na kopercie „Konkurs^ 

Imię i nazwisko 
Adres ...... 

-

Zofiówka — kopalnia uruchomiona przed rokiem w Ryb­
nickim Okręgu Węglowym — nadal się rozbudowuje. Ko­
palnia otrzyma na „Dzień Górnika" trzy nowe naziemne o-
biekty w postaci urządzeń wyciągowo-skipowych, nie licząc 
wielu inwestycji wykonanych pod powierzchnią. 

Na zdjęciu: nowa wieża wyciągowa — poioierzchniowa 
część złożonego systemu transportowego kopalni Zofiówka, 

CAF Seko . 

bej mu je bowiem zasiłków na 
wypadek choroby i macie­
rzyństwa. ani zasiłków ro­
dzinnych, zabezpiecza im jed­
nak świadczenia rentowe w 
przypadku inwalidztwa lub 
starości, a członkom ich ro­
dzin rentę rodzinną. Kolejna 
różnica pomiędzy ubezpiecze­
niem pracownika i agenta po­
lega na tym, że ostatni płacą 
pełną 100-proc. opłatę za leki 
i środki opatrunkowe, wyda­
wane przez apteki otwarte i 
punkty apteczne oraz za środ-
1 pomocnicze. (L-b) 
WYŁĄCZNĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
KIEROWCY 
A NIE PASAŻERA 

T. Z., Sławno: Proszę o in­
formację, czy konsekwencje 
za wypadek spowodowany 
przez nietrzeźwego kierow­
cę ponosi również osoba, któ 
ra razem z nim piła, a na-
wi działa, że kierowca jest 
stępnie pozwoliła mu na 
rowadzenie pojazdu, choć 

widziała, że kierowca jest 
pijany? 
Ani nowy kodeks karny w 

rozdziale XX, ani poprzednio 
obowiązujące w tej mierze 
przepisy ustawy z 10 XII 1959 
roku o zwalczaniu alkoholizmu 
(Dz. U. nr 69, poz. 434) nie 
przewidywały odpowiedzialno­
ści osoby, która w towarzy­
stwie kierowcy przed spowo­
dowaniem przez niego wypad­
ku drogowego raczyła się alko 
holem. Wypicie zatem alkoho­
lu przez kierowcę samochodu 
w towarzystwie osoby postron 
nej^ nie pociąga za sobą dla 
niej odpowiedzialności karnej 
za wypadek, spowodowany na 
stępnie przez tegoż kierowcę 
w stanie nietrzeźwości. Od­
powiedzialność taka ciąży tyl_ 
ko na tym „kto ma szczegól­
ny obowiązek dbać o niedo­
puszczenie do prowadzenia po 
jazau mechanicznego przez oso 
bę nietrzeźwą lub nie mającą 
wymaganych uprawnień". Tak 
więc w opisanej sytuacji za 
spowodowanie wypadku przez 
nietrzeźwego kierowcę odpo­
wiada wyłącznie ów kierow­
ca — obecnie z art. 146 k.k. 

(Pol-b) 

Fotogazeta 
„Fakty mówią" 

Wydawnictwo Artystycz 
no-Graficzne RSW „Prasa" 
jest wydawcą fotogazety 
„Fakty mówią". Powstała 
ona z inicjatywy Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC 
PZPR, ukazuje się dwa ra 
zy w miesiącu w formacie 
70x100 cm i jest rozprowa 
dzane WYŁĄCZNIE drogą 
prenumeraty. Fotogazeta 
jest jedną z form propagan 
dy wizualnej. Zawiera ona 
przegląd aktualnych wyda 
rzeń krajowych i zagranicz 
nych oraz obejmuje szeroki 
wachlarz zagadnień poli­
tycznych, gospodarczych, 
społecznych, i kultural­
nych. Jest użyteczna w pro 
wadzeniu szkolenia, lekcji 
wychowania obywatelskie 
go w szkołach i całokształ 
cie działalności wizualno-
-propagandowej. Wydawcy 
adresują ją do zakładów 
pracy, instytucji, świetlic 
klubów, domów kultury, 
szkół j jednostek wojsko­
wych. 

Koszt prenumeraty kwar 
talnej fotogazety „Fakty 
mówią" wynosi 30 zł, pół­
rocznej 60 zł i rocznej 120 
zł. Instytucje i zakłady pra 
cy mogą zamawiać prenu­
meratę w oddziałach i de­
legaturach „Ruchu", nato­
miast czytelnicy indywidu­
alni — u listonoszy, w urzę 
dach pocztowych bądź też 
w Centrali Kolportażu Pra 
sy i Wydawnictw „Ruch" 
w Warszawie, ul. Towaro­
wa 28, konto PKO nr 
1—6—100020. 

(woj) 

Leczą oczy 
Na uniwersytecie i w instytucie 

; badawczym Standforda zastosowa 
j no argonowy laser gazowy do le­
czenia jedenastu różnych chorób 
oczu. Niebiesko-zielone światło la 

, sera argonowego nadaje się zwła 
szcza do leczenia chorób naczyń 

| krwionośnych, ponieważ jest ono 
j absorbowane przez czerwone ciał 
j ka krwi. Energia świetlna zosta­
je skonwertorowana na cieplna 

j powodując koagulacją naczyń 
i krwionośnych. (WiT-AR) 

i 

u w a g a :  
SUGESTIE 

to nowy, bogato ilustrowany i żywo 
redagowany kwartalnik 

SUGESTIE zawierają wskazówki dotyczące prowadze­
nia propagandy wizualnej w zakładach 
pracy i instytucjach, przygotowywania 
wystaw okolicznościowych, dekoracji 
miast i osiedli, urządzania klubów 
i świetlic. 

SUGESTIE stanowią pomoc dla działaczy społeczno-
-kulturainych, dla zespołów propagandy 
wizualnej, plastyków, fotografików i ar­
chitektów wnętrz. 

SUGESTIE będą ukazywać się od stycznia 1971 roku. 
Cena pojedynczego numeru, zawierającego 
32 ilustrowane kolumny w formacie 
24 cm X 30 cm — 30 zł. 
Prenumerata roczna 4 numerów — 120 zl. 
Instytucje, zakłady pracy, świetlice i kluby 
winny zamawiać prenumeratę w oddzia­
łach i delegaturach „Ruch". 
Od czytelników indywidualnych prenume­
ratę przyjmują listonosze i urzędy poczto­
we oraz Centrala Kolportażu „RUCH" 
w Warszawie, ul. Towarowa 28 konto PKO 
nr 1-6-100020. 
Adres redakcji: „SUGESTIE", Wydawnic­
two Artystyczno-Graficzne RSW „Prasa", 
Warszawa, ul. Górnośląska 18 a, 
tel. 29-26-33. 

NIE ZAPOMNIJCIE ZAPRENUMEROWAĆ 
„SUGESTII** 

NA 1971 ROK! 
PRENUMERATA „SUGESTII" ZAPEWNI WAM 

TERMINOWE OTRZYMYWANIE 
KWARTALNIKA K-356/B 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 5 
KOSZALIN 

informuje, że w związku | 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 
, PRZERWY W DOSTAWIE 

ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
w dniach od 3 do 5 XII 70 r. 

w godzinach od 8 do 15 
w miejscowościach 

powiatu KOSZALIN: 
Świeszyno, Golice, Strzekęcin, 
Dunowo, Górzyca, Giskowo, 
Pustkowo. 
Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycz­
nej. K-3657 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie, ul. 
Racławicka 1, tel. 43-56 p « jmuje 
zapisy na kursy kierowe ,v kat-
III-i-IV amatorskiej oraz kat. II 
+1. Rozpoczęcie kursów 8 XII 1970 
roku, o godz. 17. K-3660-0 

DYREKCJA 
SŁUPSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 

uprzejmie informuje PT KONSUMENTÓW, że 
dorocznym zwyczajem 

niżej wymienione zakłady urządzają 

ZABAWY 
S¥ŁWS§fi@W§ 

restauracje: 

' „Metro", „Centralna" „Adamek" ^ 
kawiarnie: 

„Piastowska", Czar", „Kaprys" 
w Słupsku 
oraz restauracja 

„SMAKOSZ" w Ustce 
Przedsprzedaż biletów wstępu 

u kierowników zakładów 
Lokale na wieczór sylwestrowy 

p r z y g o t o w u j ą  d l a  M i ł y c h  G o ś c i  
smaczny zestaw dań zimnych i gorących 

oraz szeroki wybór napojów. 
Do tańca przygrywać będą dobre zespoły muzyczne. 

Zapraszamy serdecznie na zabawy do wymienio­
nych lokali, gdzie w miłej i świątecznej atmosferze 

wspólnie powitamy NOWY 1971 ROK. 
DYREKCJA SZG 

K-3656-0 
===•==•===8 1^=1 • • = 

11 KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 

w Koszalinie, ul. Lechicka 45, tel. 77-31 

jzasŁiatStwtrmia 

o zmianie godzin pracy 
ZARZĄDU PRZEDSIĘBIORSTWA 

— w dniach IX — 30 IV — czas rozpoczęcia pracy 7.30 
czas zakończenia pracy 15.30 (w soboty 13.30) 

— w dniach 2 V — 30 IX — czas rozpoczęcia pracy 6^0 
czas zakończenia pracy 14.30 (w soboty 12.30) 

K-3618-0 

BIAŁOGARDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWE­
GO w BIAŁOGARDZIE ul. Drzymały 3 zatrudnią od 1 stycz­
nia 1971 roku w Białogardzie: pracownika na stanowisku 
KIEROWNIKA PAWILONU USŁUGOWEGO, TECHNIKA 
MEBLARSTWA lub TAPICERA na stanowisku mistrza wyr 
działu, KUŚNIERZA, STOLARZY MEBLOWYCH, TAPICE­
RÓW, DZIEWIARZA i PARASOLNIKA; W Świdwinie — 
technika meblarstwa; w Połczynie-Zdroju — technika me­
blarstwa. K-3651-0 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ELETRONICZNEGO „KAZEL" 
w KOSZALINIE zatrudnią PRACOWNIKA z wykształce­
niem wyższym i znajomością jednego z języków zachodnich 
tj. angielskiego, francuskiego lub niemieckiego na stano­
wisku KIEROWNIKA OŚRODKA INFORMACJI TECH­
NICZNEJ oraz pracownika z wyższym lub średnim wy­
kształceniem ekonomicznym i praktyką zawodową w DZIA­
LE PLANOWANIA. Bliższych informacji w zakresie warun­
ków pracy i płacy udziela Dział Kadr i Szkolenia ZPE 
„Kazel" w Koszalinie, ul. Morska 33/35, tel. 54-41. 

K-3643-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w ŚWIDWINIE ul. Armii Czerwonej 23, tel. 170 zatrudni na­
tychmiast EKONOMISTĘ do Działu Zaopatrzenia, z wy­
kształceniem średnim ekonomicznym lub technicznym 
i 5-letnią praktyką w budownictwie oraz ' TECHNIKA BU­
DOWLANEGO z wykształceniem średnim technicznym 
i praktyką do pracy w zarządzie przedsiębiorstwa. Warunki 
pracy i płacy w/g Układu zbiorowego pracy w budownic­
twie, z dnia 15 marca 1958 r. dla przedsiębiorstw I kat. 
Oferty prosimy kierować pod wyżej podanym adresem. 

K-3646-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w DARŁOWIE podaje do publicznej wiadomości, że 10 XII 
1970 r., o godz. 11, w GS Darłowo odbędzie się PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu żuk A 03, rok 
prod. 1965, nr rej. EV 14-07. Cena wywoławcza 18.900 zl. 
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie GS Darło­
wo, do dnia 9 XII 1970 r. Samochód można oglądać w dni 
powszednie, w godz. 11—13. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-3647-0 

BRYGADA REMONTOWO-BUDOWLANA przy KOMBINA-
CIE ŁĄKARSKIM PGR w GŁÓWCZYCACH ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu marki 
pick-up. Cena wywoławcza 38.200 zł. Przetarg odbędzie się 
10 xn 1970 r., w Główczycach, Kombinat Łąkarski PGR. 

K-3658 

KOMENDA MILICJI OBYWATELSKIEJ w KOSZALINIE 
NIEOGRANICZONY na niżej wymienione pojazdy; 

ogłasza PRZETARG 

l.p. marka pojazdu nr ramy podwozia cena wywoławcza uwaga 

W DNIU 30 XI 1970 r., mylnie po­
dano tekst postanowienia sądowe­
go. Prawidłowy tekst brzmi: Zgod 
nie z wyrokiem Sądu Powiatowe 
go w Koszalinie, z dnia 18 IX 1970 
roku Krystyna Kapała, zam. El­
bląg, ul. Bema 78 m 3 przeprasza 
Stanisławę Kapała, zam. Koszalin 
Krakusa i Wandy 17 m 3 za wy­
rządzoną Jej przykrość i przyrze 
ka, że podobne incydenty nie bę-
dą miały już miejsca. K-3567 
POLSKI Związek Motorowy Ó-
środek Szkolenia Motorowego w 
Koszalinie zawiadamia, że przyj 
muje zapisy na kursy kierowców 
kat. III + IV i kat. II. Otwarcie 
kursów 9 xn 1970 r. o godz. 17 w 
Ośrodku Szkolenia Motorowego 
Koszalin, iłL Jfca&ouJbska 21. tel. 
SH*. 1 

1. Motocykl M-72 z wózkiem 176610 4.800 
2. Motocykl M-63 solo 79234 3.900 
3. Motocykl junak solo 97841 3.600 
4. Motocykl WSK solo 582694 1.050 
5. Motocykl M-72 z wózkiem 176496 4.800 nie na chodzie 
6. Motocykl junak solo 9457Z 3.600 nie na chodzie 
7. Motocykl WSK solo 489795 1.050 nie na chodzie 
8. Przyczepa 2-osiowa sanok 3p 43712 4.608 
9. Przyczepa 2-osiowa sanok 3p 32993 3.075 

Przetarg odbędzie się w dniu 12 grudnia 1970 r., o godz. 9, w garażach KWMO, przy 
ul. Polskiego Października nr 21a, gdzie można oglądać w/w pojazdy w dniu 10 i 11 
grudnia 1970 r., w godz. od 8—11. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy KWMO Koszalin ul. Słowackiego nr 11 najpóźniej w przed­
dzień przetargu. 

K-3661 
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Nagrody dla kierowców 
Wiosną br. 1048 kierowców w mieście i powiecie przy­

stąpiło do tradycyjnego konkursu „Kulturalny kierowca". 
Więcej pojazdów niż w latach poprzednich poruszało się 
z konkursową etykietką. Dla każdego z uczestników ety­
kietka była wizytówką, a jednocześnie elementem przy­
pominającym o kulturalnej jeździe. W czasie trwania 
konkursu odebrano 21 kart uczestnictwa. W 12 przypad­
kach powodem były wypadki drogowe, a w 9 naruszenie 
zasad ruchu drogowego. W sumie więc niewielu kierow­
ców nie dotrzymało zasad konkursu. Znacznie więcej za­
pomniało o zwrocie kart uczestnictwa. 

^tatnio, w Domu Kultury 
gtyf", odbyła się powiatowa 
cPreza podsumowująca kon-

Kierownik Inspektoratu 
bjjtroli Ruchu Drogowego 

MO, kpt, J. Trzciński 
omówił wyniki konkursu 

stan bezpieczeństwa i po-
j^dku na drogach powiatu. 
twierdził on m. in., że kon-

chociaż jeszcze nie jest 
|?Prezą masową, wpływa na 
i^ttiejszenie liczby wypad­
om przy okazji kpt.J. Trzciń 
*l Przypomniał także kierow-

o technice bezpiecznej 
w okresie jesieni i zimy. 

^ Wśród 200 uczestników kon-
Jjrsu, którzy zwrócili karty 
jr^stnictwa rozlosowano 11 
^§ród. Otrzymali je kierow-

Jan Maleniewicz, Euge-
^lUsz Sangowicz, Leonard 
J*ftczak, Janusz Miszta, 
^igniew Ratajczak, Ksawe-
^ Perz, Edward Gatz, Jerzy 
jj*kasiuk, Stanisław Karwin, 
jj.^hał Wąsowicz i Antoni 

j. Ci kierowcy, którzy nie bra-
Udziału w imprezie mogą 

Jtebrać nagrody w Wydziale 
°ttLunikacji Prezydium MRN, 

zgaduj-zgaduli na tematy 
drogowego pierwsze 

niie-

następne 
'Genius 

Koniewski. Trójka ta będzie 
reprezentować nasz powiat na 
imprezie wojewódzkiej. 

Z ŻYCIA PARTII 

W Kombinacie 
PGR Sycewice 

powstał KZ 

e3sce zdobył Piotr Huszcza. 
natomiast 

z WTach oraz Jerzy 

- IITROCH 
*4 TEMAT FRANCJI 

o godz. 19 kierownictwo 
5*Ubu Międzynarodowej Prasy i 
krążki zaprasza- na spotkanie z 
j^Dlicystą tygodnika „Perspektyw 
I * ' — red. Zbigniewem Klima-

jj*1- Wygłosi on prelekcję pt. 
^rancja po śmierci de Gaulle'a". 
^stęp wolny. 

*^I>NI CZEKAJĄ 

^Czwartek, będzie w ratuszu 
"mem skarg i zażaleń. W godz. 
fjL17 do 19 przyjmować je będa 
j«dne: Władysława Jagodzińska i 
v*£Una Zalewska oraz dyrektor 

i kierownik Wydziału 
®praw Lokalowych- Frez. MRN. 

EMERYTÓW 
NAUCZYCIELI 

w Sekcja Emerytów przy Oddziale 
kwiatowym Związku Nauczyciel 

Polskiego obchodziła w tych Polskiego 
iach jubileusz 10-lecia swej 

3iałalności. Z tej okazji, odbyła 
O w Klubie Nauczyciela skrom-
cf Ur' «iastkach, podczas której insnek-

?:kolny, mgr Franciszek Bura 
2 _/ski zapoznał członków sekcji 

uroczystość, przy herbatce i 
t°r 

tzewi 
Obecna sytuacją w szkolnictwie 

jperni  słupskiej i perspektywami 
i,So rozwoju w najbliższym pię-
cloleciu. 
w W części artystycznej wystnnił 
uJPół wokalno-recytatorski Lice-
V?1 Ogólnokształcącego nr 1 pod 
jęJ^ownictwem mer Klementyny 

•^Latkowskiej. Montaż zaprezen-
/ przez młodzież pt. „Wiec 

ba tnicz^ w sPrawie pokoju" 
^dzo się zebranym podobał. 

W Kombinacie PGR w 
Sycewicach odbyło się ogól 
nozakładowe zebranie spra 
wozdawczo-wyborcze PZPR, 
na którym po podsumowa 
niu dotychczasowego do­
robku pięciu oddziałowych 
organizacji partyjnych po­
wołano Komitet Zakładowy 
partii. 

W dyskusji najwięcej 
miejsca zajęły sprawy re­
montu mieszkań oraz pra 
cy rad robotniczych i za­
kładowych. Kierowano pre 
tensjc pod adresem dyrek­
cji kombinatu i kierowni­
ków gospodarstw o to, że 
nie ma planu remontu 
mieszkań i w rezultacie 
jest wiele zaniedbań w tym 
zakresie. Podnoszono złe 
zaopatrzenie materiałowe, 
które utrudnia przeprowa­
dzenie remontów, a niekie­
dy w ogóle uniemożliwia je. j 
Bardzo krytycznie ocenio­
no dotychczasową pracę 
rad robotniczych i zakłado 
wych. W podjętym progra 
mie działania sprecyzowa­
no konkretne zadania w 
prący partyjnej i gospodar 
czej Kombinatu. Będą one 
realizowane w najbliższych 
dwóch latach. 

W wyniku wyborów I se­
kretarzem Komitetu Zakła 
dowego PZPR został tow. 
Jerzy Bcrnaczek, a delega 
tami na konferencję miasta 
i powiatu PZPR, członek 
egzekutywy KMiP partii 
tow. Józef Matusik — dy­
rektor Kombinatu PGR o-
raz tow. Gabriel Lewan­
dowski — brygadzista obo­
rowy z Dobroczyna. 

(o) 

A WYŁĄCZ 
©ZBĘDNE 

OŚWIETLENIE 
W GODZINACH 
WIECZORNYCH 

Remis na ringu 
ks 

Rozegrany w Słupsku mecz bo-
e.rski o mistrzostwo ligi tery-

ę^alnej pomiędzy Pogonią Szcze 
c~, a Czarnymi Słupsk zakoń-
j się wynikiem remisowym — 
m °* Spotkanie było bardzo za-
Ro* • a P°3eclynki wyrównane. Z 
^.Sci na uwagę zasługuje Pier-
j..leniecki, mistrz Polski junio-
śr^' .kt°ry w wadze lekkopół-

®dniej wygrał na skutek prze­
je agi w drugim starciu z Pasz-
*°Wskim. 

szcz 
^śró ród nas""Ch zawodników 

Walkowiak zremisował z Jusz­
czykiem, w wadze lekkośredniej 
Lasko przebrał na skutek prze­
wagi w .drugim starciu z R. 
Rackiern, w wadze średniej Wnuk 
f "egrał z Kaczmarskim. 

Werdykty sędziowskie nie bu­
dziły zastrzeżeń. W ringu bardzo 
dobrza sędziowali na zmianę 
Z. Kulus ze Szczecina i M. Krze­
wina z Koszalina. 

Kolejny mecz w niedzielę 6 bm. 
godz. 1.1 w sali przy ul. Ogrodo­
wej z Gwardią Zielona Góra. 

sk -zegolnie podobał się Stodul-

Zbowidowcy 
przed powiatowym zjazdem 

Związek Bojowników o W olność i Demokrację liczy już 
w Słupsku i powiecie ponad 2.100 członków, skupio­
nych w 32 kołach. Od kilku tygodni trwa kończąca się 
obecnie kampania sprawo zdawczo-wyborcza. Członko­
wie kół podsumowują swoją dotychczasową, bardzo 
owocną pracę, dyskutują nad najistotniejszymi pro­
blemami swych środowisk, wybierają nowe składy za­
rządów oraz delegatów na powiatowy zjazd organi­
zacji. Zebrania mają uroczysty charakter, młodzież, 
szczególnie wiejska, przy gotowuje snecjalne programy 
artystyczne. 

PONAD 100 członków z 
koła w Główczycach ma 
zasługi w inicjowaniu 

czynów społecznych. M. in. 
wybudowali drogę. Prezesem 
koła wybrano ponownie zna­
nego działacza partii — Wła­
dysława Piórkowskiego, a 
wśród delegatów znalazł się 
także jeden z najaktywniej­
szych członków koła, jego se­
kretarz— Henryk Koszewski. 

Koło Śródmieście nr 2 li­
czyło ponad 170 członków. 
Dlatego na zebraniu sprawo­
zdawczo-wyborczym wyłonio­
no z niego oddzielne koło — 
nr 3. W „dwójce" prezesem 
został Aleksander Żelski, a w 
„trójce" — Michał Serafin. 
Koło nr 3 skupia w swych 
szeregach wielu znanych i ce­
nionych działaczy ruchu ro­
botniczego, i wśród nich mię­
dzy' innymi uczestnika Wiel­
kiej Soci al: stycznej Rewolu­
cji Październikowej — Wło­
dzimierza Kośmicza. 

Znane jest także ze swej 
aktywności koło przy Węźle 
PKP. Od wielu Lat kieruje 
nim działacz nartii — Woj­
ciech Kowalik, któremu 
powierzono ponownie funkcję 
prezesa. Spośród członków 
tego koła szczególnie wyróż­
nić należy dra med. Kazi­
mierza Frąckowskiego, który 
z dużą troską opiekuje się 
zdrowiem członków Związku 
Delegatami kolejarzy na po­

wiatowym zieździe będzie 
m. in. prezes koła oraz I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go partii — Stefan Błotnicki. 

Koło w Pobłociu składa się 
wyłącznie z rolników — wzo­
rowych gospodarzy, osadni­
ków woi-kowych. Od wielu 
lat prezesuje tu Józef Czer­
wonka, który również będzie 
reprezentował swych kolegów 
na zjeździe. 

Jedynym w powiecie ko­
łem wiejskim ZRoWiD, które 
posiada własny sztandar, jest 
koło w Strzelinku. Duża ak­
tywność tego koła to przede 
wszystkim zasługa działacza 
ZSL — Tomasza Furgały, 
który wraz z Józefem Mań­
kowskim jest delegatem na 
zjazd powiatowy. 

• 
Ogółem w zjeździe powia­

towym, który obradować bę­
dzie w pierwszym kwartale 
roku przyszłego, uczestniczyć 
będzie około 100 delegatów, (o) 

SHSEBHMa 
E WYPADKI 

W USTCE autobus prowadzo 
ny przez Jana C. potrącił w po­
niedziałek przechodnia Józefa Z. 
Pieszy doznał złamania nogi i zo 
jłtał przewieziony do szpitala. 
Przyczyna wypadku nie została 
jeszcze wyjaśniona, (woj) 

Kłopoty z „rnałq architekturq 

i 

Srał 
l' który po dobrej walce wy-

Z a gospod arowan i e no wy ch 
osiedli — to w dalszym cią­
gu pięta Achillesowa naszego 
budownictwa. Po wielu la­
tach doczekało się wreszcie 
uporządkowania osiedle Mor­
cinka. Wykonano tu jezdnie, 
posadzono drzewka, zamiano 
trawę. 

Z przykrością stwierdzić 
czvt-W Wadze Półciężkiej z Szew 

ykiem. Obydwaj pięściarze zo-staU y, Przed kilkoma dniami po-
>farii do kadry olimpiiskiej. 

dobrym Poziomie stała też 
bit w wadze piórkowej (na 

miejscu podajemy za-
Sz^/nik.°w Czarnych), w której 
ra^mański pokonał Wdowiaka o-

, walka w wadze półśredniej, 
fu* Bodak zremisował z 
silyfl.ow?nym Sobańskim. Mogła 

r°Yniio^ Dodobać walka w wa-
ci^żkiei. 19-letni Kowalczyk 

1 przeciwnika wicemistrza 
tryf juniorów Kaszube. Przez 

rundy zawodnik sł^n^ki bvł 
nrzeciwnikiem \i-

bl« sz^z^Jnianlnowi nieznacz-
na o^nkty. W oozostałych 

" osiaenieto n^stenu-
iy,)® fezu!*a+v (rxa pierwszym 

W ' coście): 
pu , Wadze muszei Rut zdobrł 

_ walkowerem na skutek 
tyaJVaKi zawodnika Czarnych, w 
Ię-55^ k°Kuciej Taran zwyciężył 

"Orczyka, w wadze lekkiej 

należy, iż mieszkańcy osiedla 
nie wykazu i ą troski o efekty 
pracy ekip Zarządu Zieleni 
Miejskiej. Depczą trawniki, 
wjeżdżają na nie pojazdami. 
Na zdjęciu widzimy pracow­
ników ZZM usuwających 
śląc- po cieżarówce, którą 
jeden z mieszkańców dowiózł 
na zimę ziemniaki. 

Natcm" ist na karb tzw. 
przyczyn obiektywnych zło­
żyć trzeba zapadniecie się jez­
dni. Jest to bowiem wynik 
naturalnego obsuwania się 
grantu. Wiosna przyszłego 
roku jezdnia zostanie popra­
wiona. Tyle o osiedlu przy 
ul. Morcinka. 

Nie uda sie natomiast 
przed z.ima całkowicie zaso-
snodarować o-irdla Mar­
chlewskiego. Tvlko miedzy 
blokami la i lb, gdzie wy­
konawca jest sipół dzielni a 
„Czyn*' — nrace ostaną za­
kończone. W DOzc'Stcłei czę-
śr' r^a niwelacja terenu — 
niewiele udało się wykonać. 

00 

:̂:v 

COGDZIE KIEDY I 

2 ŚRODA 
Pauliny 

Sekretariat redakcji i Dział Ogło 
szeń czynne codziennie od godz. 
10 do 16, w soboty od godz. 10 
do 14. 

(TELEFONY 
Nsisca 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 —• Pogotowie Ratunkowe 

Taxi: 
39-09 ul. Starzyńskiego 
38-24 pl. Dworcowy 

Inf. kolej. 32-51 do 54 
Taxi bagaż. 49-80 

SlYlURY 
Dyżuruje apteka nr 31 przy ul. 

Wojska Polskiego 9, tel. 28-93. 

gg*WY&l'AWY 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
W Zamku czynna również wysta­
wa pt.: „Wojna i pokój w twór­
czości plastycznej" 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
od godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa malarstwa 
Stefana Morawskiego. 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH — otwarta na prośbę 
zwiedzających. 

RkJ O 
MILENIUM — Spartakus (USA, 

od lat 14) cinerama 
Seanse o godz. 16 i 19.30 
POLONIA — Kraina wiecznej 

młodości (rum., od lat 7). 
Seans o godz. 13.45. 
Zycie, miłość, śmierć (francu­

ski, od lat 18). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury CWF w Koszalinie. 

A'SB i 

Fot. J. Piątkowski 

na dzień 2 grudnia (środa) 

PROGRAM l aa fali 1322 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

Wiad.: &.0C. 6 00. ?.00. 8.00. 10.00 
12.05. 15.00. 16.00, 18.00. 20.00. 23.00. 
21.00. 1.00. 2.00. 2.55. 

6.10 Pięć minut o gospodarce. 
6.15 Śląskie orkiestry dęte. 6.30 Ję 
zyk ang. 6.45 Kai. Rad. 7.35 Soliści 
w repertuarze popularnym. 7.50 
Cimn. 8.05 Dzień dobry, tu Redak 
cja Społeczna. 8.10 Mozaika muz. 
9.00 Dla ki. I—II (wychowanie 
muzyczne). 9.20 Znajomi z anteny. 

10.05 „Żuraw" — ode. pow. 10.25 
Z muzyki baroku 11.00 Dla kl. VII 
—VIII (wychowanie muzyczne). 
11.20 Dedykujemy drugiej zmia­
nie. 11.45 Publicystyka międzjma-
rodowa. 12.25 Więcej, lepiej, ta­
niej. 12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 
Dla kl. I—II (język polski) 13.20 
Swojskie meoclie. 13.40 Rytmy 1 
melodie dla wszystkich. h'!oo ©po 
wieści wędrownicze. 14.20 Z operą 
przez cztery stulecia. 15.05—16.00 
Dla dziewcząt i chłopców. 
16.05 Alfa i Omega. 16.30—18.50 po­
południe z młodością. 18.05 Kon­
cert życzeń Studia Rytm. 18.50 
Muzyka i Aktualności. 19.20 Do­
bry wieczór, zaczynamy. 19.30 
Koncert chopinowski z nagrań J. 
Olejniczaka. 20.47 Kronika spor. 

21.00 Ze wsi i o wsi. 21.20 Roz­
mowy o wychowaniu. 21.30 Kalej­
doskop kulturalny. 22.00 Koncert 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej 
poc ayr. o. rtoyera. 22.żu Odpo­
wiedzi z rożnych szuflad. 22.35 Ta 
neczne pas z Moskwy 1 Lubiany. 
23.lo Po raz nerwszy n^ antenie. 
0.05 Kalendarz rad. 0.10—3.00 Pro­
gram nocny z Wrocławia. 

PROGRAM II aa fali 367 m 
oraz UKF <od godz. 5.27—15.00 

od godz. 16.00—-24.00). 

Wiad.. *.30 5.30, 6.30, 1.30, 8.30, 
JO, 12.05. .14.00, 16.00. 19.00. 22.00. 

23.SO. 

6.00 Proponujemy, Informujemy, 
przypominamy. 6.20 Gimn. 6.40 
Aud, Red. Społecznej. 6.50 Muzy­
ka i Aktualności. 7.50 Mozaika 
muz. 8.35 Z cyklu: Mój dom, mo­
je osiedle. 9.U0 Serenady i diver-
timenta. 9.35 Zielone sygnały. 9.50 
Pieśni ziemi, rosyjskiej. 10.10 Od 
kujawiaka do mazura. 10.25 Por­
trety literackie, li.25 M. Musorg-
Rki* irag. cykiu pieśni. 12.25 Daw 
na muzyka polska. 12.40 Alfabet 
operetki. 13.<. Z naszych sal kon­
certowych. 13.40 Nim się książka 
ukaże. 14.05 Gra zespół Z. Namy­
słowskiego. 14.25 Przeboje fran­
cuskie. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Muzyka polska. 15.40 Muzy­
ka chóralna XX w. 16.05—17.00 
Program rozgłośni warszawsko-
mazowieckiei. 16.58—18.20 Program 
rozgłośni warszawsko-mazowiec-
kiej. 18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 

19.15 Język francuski 19.30—22.00 
Wieczór literacko-muzyczny. 19.31 
..Gniew" — słuch. 20.31 Opus 111 
21.01 Koncert 21.30 Polskie zespo-
ty instr. i soliści. 22.27 Wiad. sport 
22.30 Melodie z kraju bel canta. 
22.45 Gwiazdy dawnych scen ope­
rowych. 23.15 Uniwersytet Radio­
wy OIRT. 23.35 Tańczymy we dwo 
je. 

PROGRAM III tia UKF 
oraz falach krótkich 

6,30 Ekspresem przez świat. 6.35 
Polityka dla wszystkich. 6.50 Mu­
zyczna zegarynka. 7.50 Mikroreci-
tal I. Cembrzyńskiej. 8.05 Melodia 
przypomni ci film. 8.30 Ekpresem 
przez świat. 9.00 „Jaszczur" — ode 
pow. 9.10 Big-beat z Podhala. 9.30 
Nasz rok 70. 9.45 Giełda zespołów 
rozrywkowych. 10.15 „Pół etnogra 
fa, pół trampa" — rep. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 Wszy 
stko dla pań. 11.45 „Anna Kare­
nina" — ode. pow. 12.25 Koncert 
muzyki uniwersalnej. 13.00 Na ka­
towickiej antenie. 15.00 Opowieści 
marynarskie. 15.10 C. Bennett — 
piosenkarz zapomniany. 15.30 Eks 
presem przez świat. 15.35 „Płatne 
rze z Mysłowic" — rep. 15.50 Bra­
tysławska Lira — 1970. 16.15 Nasz 
rok 70. 16.30 Spotkanie Kaliope z 
Polihymnia. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Co kto lubi. 17.30 „Ja­
szczur" — ode. pow. 17.40 Przebój 
za przobojem. 18.10 Herbatka przy 
za przebojem. 18.10 Herbatka przy 
świat. 18.35 Między „Bobino" a 
„Olimpią". 19.00 Sceny z życia Cy 
ganerii. — ode. pow. 19.3o Kwa­
drans ballady rosyjskiej. 19.45 Po 
lityka dla wszystkich. 20.00 Remi­
niscencje muzyczne. 20.45 „Róża 
Zmartwychwstanka" — słuch. 
21.10 Rytm i piosenka. 21.30 Snot-
kanie — niespodzianka. 21.50 Ope­
ra tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 
22.OS Gwiazda siedmiu wieczorów 
22.15 Trzy kwadranre jazzu. 23.00 
Wiersze. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
Na dobranoc śpiewa A. Spinacci. 

HcnSZALIIM 

na falach Średnich 188.2 \ 202,2 m 
ora7 (i KF K9.92 \1H? 

5.40 Najlepsi z najlepszych — 
aud. J. Zesławskiego. 7.15 serwis 
dla rybaków. 7.17 Ekspres poran­
ny. 7.25 Głos ma red. rolna. 16.05 
„Idzie lesień przez park..." melo 
die i piosenki o jesieni. 16.25 „15-
-lecie Koszalińskiej Plastyki" — 
rep. dzw. B. Horowskiego. 16.40 
Chór i kapela PR w Koszalinie 
pod dyr. J. Kowalczyka. 16.55 Mu 
żyka i reklama. 17.00 Przegląd ak 
tualności wybrzeża. 17.15 Ćotygod 
niowy program młodzieżowy ..My 
o sobie, inni o nas" w opracowa 
niu Ireny Kwaśniewskiej. 

„GŁOS KOSZALIŃSKI'1 

Redaguje Kolegium Uedak 
cyjne. Koszalin ul. Alfreda 
I amnego 20. Telefon Redakcji 
w Koszalinie: centrala £2-61 
DO »3. 

„Głos Słupski*' — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" Słupsk 
pl. Zwycięstwa 2. i nietro. Te 
leforiy: sekretariat łączy t Kie 
równikiem - 51-95; dział oąło 
weń 51-95 redakcja - 54-66. 

Wpłaty oa orenumerate (mle 
sieczna — 15 zł. kwartalna — 
45 zł. półroczna — 90 zł. rocz­
na — 180 zł) przyjmują urzertv 
pocztowe listonosze ora* od-
d7'*łv ,.Rucb»\ 

Wydawca: Koszalińskie Wv 
dawnictwo Prasowe RSW 
..PRASA" — Koszalin al. Paw 
ra Findera 27/29 centrala tel. 
ar 40-27. 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin. 
aL Alfreda Lampego 18. 

na dzień 2 bm. (środa\ 

10.00 „Babie lato jednego z For 
sytów" — film z serii „Saga rodu 
Forsytów" — odcinek VIII 

16 25 Program dnia 
10.30 Dziennik TV 
16.40 Dla młodych widzów: La­

tający Holender — poławiacz cie­
kawostek morskich 

17.15 Magazyn ITP 
17.30 „Duże sprawy małych go­

spodarstw" 
18.00 „Spotkanie z Mireille Mat 

hieu" — film francuski 
18.30 Wszechnica TV: „Obywa­

telka 02" — z cyklu „Sztuka li­
czenia" 

19.00 „Panorama" ( z  Gdańska) 
19.20 Dobranoc — Borek i jego 

przyiaciele 
19.30 Dziennik TV 
20.05 „Babie lato jednego z For 

sytów" — powtórzenie filmu 
20.55 Światowid 
21.25 PKF 
21.35 „Od melodii do melodii" 

— program rozrywkowy TV ber­
lińskiej. 

22.40 Dziennik TV 
22.55 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

10.55 Fizyka dla kl. VII — „Ma­
sa a ciężar", 11.55 — Chemia dla 
klas VIII „Węglowodany", 12.45 — 
Wybieramy zawód, 15.20 i 23.00 — 
Politechnika TV: Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Cip^i ary­
tmetyczne" oraz 15.55 i 23.35 — 
„Ciąg gęometryczny". 

KZG zam. B-335 S-7. 



Str. 8 GŁOS nr 335 (5728}i 
• 

Czym żywi się ludność Indii? 

Kiedy przyjechałem do Indii, jednym z powodów me 
go zdziwienia były ceny żywności. Latem 1967 r. kilo­
gram ryżu kosztował w Delhi 2 rupie, podczas gdy kilo­
gram wołowiny tylko półtorej rupii. „Wszystko się zga­
dza — myślałem sobie nad talerzem pieczeni — Hindu­
si są jaroszami, ubóstwiają ryż, a gardzą mięsem. Stąd 
ta dziwna dla Europejczyka relacja cen*-. 

Złe odżywianie sprawia, że 
również robotnik indyjski nie 
pracuje tak wydajnie, jak moż 
na by oczekiwać. Nawet typo­
wy pracujący fizycznie Pen-
dżabczyk nie ma zbyt imponu 

np. jedzenia wieprzowiny. Mię 
so to nie jest też popularne 
dlatego, że świnie indyjskie, 
ciemne i włochate, uchodzą 
wśród ludności za stworzenia 
nieczyste. Hindusi kastowi wo 

jącej muskulatury, gdyż głów lą baraninę i kozinę także dla 

TROCHĘ później dowie 
działem się, że to, co 
biorę za wołowinę, wy 
brzydzając nieco na 
smak jest mięsem ba 

wolim. Władzę lokalną w Del­
hi sprawuje partia szowini­
stów hinduskich Dżan Sangh, 
zwolenniczka totalnego zakazu 
uboju krów. Zabroniła ona 
sprzedaży wołowiny w obrę­
bie stolicy Indii. Bawoły nie 
są święte, przeto idą pod nóż. 
Jeszcze później przekonałem 
się, że względna taniość mię­
sa bawolego nie znaczy wca­
le, że Hindusi w swej masie 
są jaroszami z wyboru. Wielu 
z nich, zwłaszcza Hindusi z 
kast wyższych, rzeczywiście 
nie jadają mięsa, a ortodoksi 
pomijają nawet w swym poży 
wieniu także ryby i jajka. 
Bramini z Zachodniego Ben-
galu sprytnie wybrnęli z kon­
fliktu między apetytem i regu 
łami swej kasty i uznali, że 
ryby są rodzajem morskich 
warzyw, czyli nadają się śWiet 
nie na potrawy jarskie. Bada 
nia przeprowadzone w roku 
1962 wykazały, że wegetaria­
nie star owią zaledwie 30 proc. 
ludności Indii. 

Dlaczego więc mięso bawole Jest 
tak tanie? Zapewne dlatego, że 
trudno Je narwać rozkoszą dla 
podniebienia. Hindusi wolą Już ba 
raninę 1 kozinę, które Jednak są 
2-3 razy droższe. Ogółu niejaro-
szy nie stać na barani pilaw. Za 
drogie na przeciętną indyjską kie 

niektórzy z nich są dość zapo 
biegliwi, by zbierać brunatny 
proszek pozostały przy polero 
waniu ryżu i dodawać go do 
cukru, jak to jest przyjęte w 
niektórych częściach Indii. 

nym źródłem jego kalorii są 
placki pszeniczne, a nie białko 
zwierzęce. Specjaliści szwedz­
cy od normowania pracy po­
równywali wydajność drwali 
indyjskich i szwedzkich. Do­
brze wyćwiczeni drwale indyj 
scy osiągali tylko 40—60 proc. 
wydajności szwedzkiej, nie dla 
tego że byli mniej zręczni czy 
pojętni, lecz dlatego, że brako 

WYBREDNI 
w krainie głodu 
Tradycje, na które krzywi wałó im siły fizycznej. Polscy 

się współczesna dietetyka, w 
połączeniu z biedą sprawiają, 
że typowy Ram Lal (indyjski 

Jan Kowalski) odżywia się 
bardzo kiepsko. Jednak bieda, 
a nie tradycja, jest główną 
przyczyną niedożywienia nad 
Gangesem* 

NIEDOŻYWIENIE 
I WYDAJNOŚĆ PRACY 

Indyjski minister stanu do 
spraw rolnictwa Annasaheb 
Shinde oświadczył w lipcu br. 
w parlamencie, że około 70 
proc. ludności kraju cierpi 
chroniczne niedożywienie. Naj 

górnicy szkolący swych kole­
gów indyjskich w kopalniach 
Biharu mają podobne spośtrze 
żenią. Nasze łopaty kopalnia­
ne byłyby za ciężkie dla wie 
lu indyjskich górników, któ-

tego iż hodowlą świń trud­
nią się dotychczas jako zaję­
ciem ubocznym głównie sprzą­
tacze, garbarze i członkowie 
innych społeczności „niedoty­
kalnych". 

Aby przełamać te uprze<3ze 
nia, rząd indyjski podjął we 
współpracy z FAO program 
popularyzacji hodowli tuczni­
ków i jedzenia wieprzowiny. 
Z ramienia FAO kierował nim 
przez 6 lat polski specjalista, 
Marian Benedykciński z Byd­
goszczy. Pożegnał on Indie w 
październiku br., wysłany 
przez FAO z podobną misją 
do Ameryki Południowej. 
Wspólny dorobek strony in­
dyjskiej, FAO i polskiego eks 
perta to 8 nowoczesnych prze 
twórni mięsno-wieprzowych. 
Sieć 52 dużych i małych wzor 
cowych chlewni i podięcie ho 
dowli świń w 140 wybranych 
gminach. Jednak na razie 
przetwórnie nie wykorzystują 
w pełni swej mocy przerobo­
wej, gdyż brakuje chętnych 
do kupowania wieprzowiny. 
Jak stwierdziło delhijskie biu 
ro FAO, tylko energiczna kam 

rzy przy polskich sztygarach panią popularyzująca wieprzo 
wyglądają niekiedy jak dzie­
ci. Ale w kopalni węgla w 
Sudamdihu (środkowy Bihar) 
połowa górników żywi się ry­
żem z dodatkiem fasoli, gro­
chu lub soczewicy. Mają za 
mało kalorii często dlatego, iż 
zarabiają niewiele. 

WIEPRZOWINA I POSTĘP 

Kiedy indziej przeszkodą 
szeń są również ryby i jajka, sta tragiczniejszą kartą jest tu nie fe8* rzeczywiście tradycja. Re 
i. A. 1 ̂  Ł. a 9 J _ <1 _ _ _ _ . _ 11 rfZ A n X r» * r% 

PRZESĄDY I DIETA 

tystyczny wieśniak indyjski je 3 dob6r białka w diecie małych 
jajka rocznie, a statystyczny mie- dzieci, często odbijający się 
szkaniec miasta nad Gangesem —• później na ich pojętności i O-
7 jajek. Z przyzwyczajenia lub z g5inej sprawności umysłowej, 
konieczności przeciętny Hindus, Rząd stara się> jak moźej po_ 
jarosz czy niejarosz, pozostaje prawjć sytuację i prowadzi 
przy ryżu, plackach pszenicznych doiywianie 17 milionów dzie-
i gotowanej soczewiczy. ci^ AJE SAMYCH dzieci w wie­

ku przedszkolnym jest 80 mi­
lionów. 

Przesądy, irracjonalne upo- Apatja psych,czna, ospałość i m 
dobama lub obyczaje kulmar- ne cechy, które dawni podróżni-
ne dodatkowo zubożają dietę °y brali lekkomyślnie za cechy 
wielu Hindusów. Zapewne nic prosS 
nie jest tu tak szkodliwe, jak nia, mającego tysiącletnią prze-
rytualny kult białości prze- szłość. Statystyczny Hindus pije 

i cnn ,• tylko 80 gramów mleka dziennie, Strzegany przez ponad 200 mi- zamiast zalecanych 285 g, chociaż 
lionów indyjskich zjadaczy ry na 2 mieszkańców przypada jed-
żu. Kanony religii hinduskiej na b^dła- powy łndy.1skie 
zalecają spożywanie popraw ??a Smllka' d^fennle? czasem Pnawet 
możliwie najjaśniejszych. Ryż mniej, gdyż prawie nikt nie ho-
łuskany nie jest biały, ma od dute, \ pielęgnuje ich jak trzeba 
cień białobrunatny. Można go •,*£,,». E,PTS 
wybielić, polerując ziarenka wę przy drogach lub wyżera śmie 
w odpowiednich młynkach. cł w miastach. Czytałem o pew 

ligia hinduska nie zabrania 

winę i wędliny wieprzowe 
wśród konsumentów może za­
pewnić niezbędny popyt". Bie 
da i tradycje są tu trudną ba­
rierą i wiele podobnych barier 
wypadnie sforsować, zanim 
ludność nad Gangesem zacz­
nie odżywiać się jak należy. 

(AR-WEZ) 

RYSZARD PDEKAROWICZ 

Hindusi robią to powszechnie, 
chociaż razem z warstewką ze 
wnętrzną ryż traci 29 proc. 
białka, 64 proc. żelaza i 84 
proc. wapnia i fosforu. 

Ludność zamożna uzupełnia 
ubytek witamin, białka i soli 

nym ważnym urzędniku w Orisie 
(prowincja nad Zatoką Bengal­
ską) » który w latach czterdzie­
stych wyruszając na inspekcję za 
bierał z sobą stado 20 krów, aby 
mieć dość mleka na śniadanie. 
W przeludnionych okręgach, gdzie 
wszystkie grunty są uprawnymi 
polami, a o każde źdźbło bezpań 
skiej trawy współzawodniczą gro 

mineralnych w ryżu warzywa mady krów, bydlęta są wynędz-
mi owocami i mlekiem Bie- £»•,> SSŜ JgSSi 
daków nie stać na to, a tylko par wołów. 

Obiektywem przez świat—ZSRR 

'SPORT • SPORT • SPORT • SPORT' 

LOK Kołobrzeg zdobywca 
pucharu OZSS 

W ubiegłym tygodniu zakoń mienić, że w turnieju ucz©5: 
czony został turniej okręgowy niczyli zawodnicy, którzy 
w strzelaniu z broni szkolnej, brali udziału w rozgrywka01! 
w którym uczestniczyło 7 zes- o mistrzostwo II ligi oraz 1# 
połów. Zawody przeprowadzo terytorialnej, (sf) 
no w dwóch rundach. 

Erewań, stolica Armeńskiej SRR, leży w zachodniej części repu­
bliki, na lewym brzegu Razdanu, dopływu Araksu. Przebudowany 
w okresie Władzy radzieckiej, jest miastem nowoczesnym o szero­
kich ulicach, dużych placach i licznych parkach. 

Na zdjęciu: plac przed kinoteatrem „Moskwa" w Erewaniu. 
CAF — TASS 

Pierwsze miejsce i puchar 
Okręgowego Związku Strzele­
ctwa Sportowego zdobył ze­
spół LOK Kołobrzeg, uzysku­
jąc 2188 pkt. Na drugim miej­
scu uplasował się drugi zespół 
LOK Kołobrzeg — 2098 pkt wy 
przedzając Technika Świdwin 
— 1S72 pkt, LOK Szczecinek 
— 1927 pkt, LZS Koszalin III 
— 1884 pkt, Victorię Sianów 
— 1552 pkt i LZS Iskra Sia­
nów — 1324 pkt. Należy nad-

Zwycięstwo 
Górnika 

w Szkoci! 
W swym drugim występie w 

Szkocji piłkarze Górnika Zabrze 
pokonali zdecydowanie czoło­
wy zespół ekstraklasy tego 
kraju, Falkirk 4:0 (3:0). Bram­
ki dla drużyny polskiej zdo­
byli: SzaryAski w 4 min., Ba-
na£ — w 26 min oraz Lubań-
ski w 36 i 75 min. Spotkanie 
na stadionie Brockwill Park w 
Falkirk obserwowało ok. 8 tys 
widzów. 

Zespół Górnika wyciągnął 
wnioski z nieoczekiwanie wy 
sokiej porażki z Aberdeen i 
w poniedziałkowym meczu za­
grał znacznie uważniej w o-
bronie. 

Występ polskiego zespołu o-
glądali obserwatorzy z Man­
chester City, klubu który zmie 
rzy się z Górnikiem w ćwierć 
finale Pucharu Zdobywców 
Pucharów. Byli oni zdumieni 
metamorfozą polskiego zespot 

łu, dochodząc do wniosku, że 
porażka z Aberdeen była swe 
go rodzaju „zasłoną dymną" 
przed wysłannikami Manche­
ster City. 

Druga porażka 
polskich hokeistów 

z Norwegią 
W poniedziałek wieczorem _ w 

Oslo rozebrany został rewanżowy 
międzypaństwowy mecz hokeja 
na lodzie Norwegia — Polska. I 
tym razem zwvcieżyli Norwego­
wie, ale tylko 3:2 (0:0, 1:1, 2:1). 
Framki dla Polski zdobyli: Ob-
łói i Ziętara. Widzów komplet — 
3,5 tys. 

Poniedziałkowe spotkanie mia­
ło zupełnie inny obraz, niż mecz 
rozegrany w niedzielę. Oba zespo 
ły stoczyły wyrównany i niezwyk 
le zachęty pojedynek. Polacy za­
prezentowali się zupełnie dobrze 
we wszystkich formacjach. W 
bramce tym razem wystąpił Tkacz 
który bronił pewnie i za puszczo 
ne eole nie ponosi odpowiedział 
noścł. 

Mecz piłkarski 
Europa-Benfica 

W dniu 8 grudnia w Lizb°.J 
nie odbędzie się spotkanie V] 
karskie Europa — Benfica 
bona. Całkowity dochód z &e' 
czu przeznaczony zostanie 11 

fundusz pomocy dla piłkar^ 
Benficy-Coluny, który żako#' 
czył już swą karierę. 

Reprezentacja Europy 
stąpi w składzie: Jaszyn, M0' 
ore, B. Charlton, Johnstofle' 
Gemmel, Law, Best, Dżajic' 
Amancio, Suarez, Iribar, D3ot' 
kaef. 

S I A T K Ó W K A  
PARADA TABEL 

Po ostatnich spotkaniach ' 
mistrzostwo ligi okręgowej * 
siatkówce kobiet i mężczyz 
oraz w lidze juniorek i jufl1 

rów układ sił w tabelach vj1' 
gląda następująco: 

LIGA OKRĘGOWA 
MĘŻCZYZN 

LZS Wybrzeże 6:0 
Korab 4:2 
Zieloni 3:2 
AZS Koszalin 3:1 
Gryf Słupsk 2:1 
Olimp 1:3 
Spółdzielca Szczec. 1:4 
Kuter 1:5 
Granit K4 

LIGA OKRĘGOWA 
KOBIET 

Czarni Słupsk 3:0 
AZS Koszalin 1:0 
Baszta 1:1 
SN Kołobrzeg 1:3 
Sparta Ib 0:2 

LIGA JUNIOREK 

Czarni Słupslr 3:0 
Baszta 2:1 
MKS Znicz 1:2 
Start 1:2 
Sparta 1:2 
Bałtyk 1:2 

LIGA JUNIORÓW 
Gryf Słupsk 4:0 
Zieloni 3:0 
Piast 2:1 
Baszta 2:2 
Wybrzeże 1:2 
Kuter 1:3 
Start 0:3 
Olimo 0:2 

18:* 
12:1 
13: 
U: ] 

8: 
4: J 
7:12 

6:1$ 
3:13 

9:1 

*1 
3'n 

6: 
6: 
6* 
3:6 
3:8 

12: J 
9: 
« : !  

3:1' 
3: ' 
0: 

PIERRE LATOUR 

u TRZAtY 

Tłum. Mieczysław Derbień (18) 

— Dlaczego pan jej szuka, pai^Je Carlon? Wielka Lulu to 
porządna dziewczyna! 

— Ależ ja jej nic złego nie chcę zrobić! 
— Być może, panie Carlon. Ale jakby to panu powiedzieć? 

Wie pan, po tej sprawie Louvois, każdy ma nerwy napięte. 
Wszyscy wiedzą, że pański wuj jest grubą szychą na Quai des 
Orfevres. Będzie się to wydawało podejrzane, że właśnie pan 
rozmawia z Wielką Lulu... Pan mnie rozumie? Carlon roze­
śmiał się serdecznie. 

Może pana zdziwię, ale dziś jestem na urlopie, a Wielką 
Lulu znam z czasów kiedy oboje byliśmy jeszcze szczeniaka­
mi. Jeśli chcę ją zobaczyć, to tylko po to, aby pogawędzić 
o starych, dobrych czasach. 

Barman spojrzał na Carlona^. Przez chwilę waha! się, wre­
szcie powiedział. 

— Wiem, że pan ją na pewno znajdzie. Dlatego powiem 
panu gdzie jest. Ale niech pan pamięta, że ja panu nic nie 
powiedziałem. 

— Zgoda. 
Barman obejrzał się dookoła. Nikt im się nie przysłuchiwał. 
— Myślę, że spotka ją pan w małym lokaliku o szumnej 

nazwie „Panier Fleuri", panie Carlon. Ale niech pan uważa, 
bo pan sam nie wie dokąd idzie* 

— Dziękuję, Jean! 
Carlon zostawił na kontuarze przyzwoity napiwek. Kiedy 

wychodził z lokalu, głowy wielu obecnych odwróciły się za 
nim, zamilkły rozmowy. Uśmiechnął się. W atmosferze „Klej­
notu" wyczuł, że nie jest dobrze widziany. Prawdopodobnie 
rozeszło, się, że Frazcrio został zastrzelony prze* pottcję, Po­

stawił kołnierz płaszcza. Znów padał deszcz. Czuł instynktow­
nie, że wstępuje na teren niebezpieczny. Ale lubi niebezpie­
czeństwo. Spokojnie udał się do „Panier Fleuri", zastanawia­
jąc się £0 mu ten „kosz kwiatów" przyniesie. 

Jean miał rację. Wielka Lulu była w barze. Siedziała przy 
kontuarze i piła jakiś napój przez słomkę. Kiedy szedł 
w stronę kontuaru znów zauważył, że na jego widok ucicha­
ły wszelkie rozmowy. Zobaczymy, co z tego wyjdzie — po­
myślał. 

Podszedł do Wielkiej Lulu i lekko uderzy! ją w ramię. 
Dziewczyna odwróciła się i przez chwilę na jej twarzy po­
kazał się uśmiech. Carlon objął ja i złożył dwa głośne po­
całunki na jej policzkach. W tej dzielnicy do takich powitań 
nikt nie był przyzwyczajony. Wielkiej Lulu sprawiło to 
wielką przyjemność. Wysoka brunetka w wieku 30 lat mu­
siała być kiedyś piękna, jeszcze dziś była przystojna, mimo 
widocznego zmęczenia życiem. 

Carlon wdrapał się na wysoki stołek obok Lulu. Spojrzała 
na niego, potargała jego rudą czuprynę i spytała: 

— Jeszcze nie zapaliły ci się włosy? 
— Jak widzisz. 
— Cieszę się, że cię widzę. Mam ciągle jeszcze słabość do 

ciebie. 
— O sobie mogę to samo powiedzieć. Normalnie po tych 

słowach kończyli przypadkowe spotkanie i żegnali się, idąc 
każde w swoją stronę. Tym razem nie wolno było do tego 
dopuścić. 

— A teraz, kiedy zakończyliśmy wytworne powitanie, mu­
simy porozmawiać — rozpoczął bez żadnych ceregieli Car­
lon. Twarz dziewczyny zasępiła się. 

— Chcesz ze mną rozmawiać? Powinieneś pamiętać, że nie 
jestem bardzo rozmowna. 

Popatrzyła przez chwilę na Carlona wielkimi czarnymi 
oczyma. 

— Jeżeli już tu jesteś i tak bardzo chcesz ze mną poroz­
mawiać, chodź, usiądziemy przy stoliku. 

Zajęli miejsce przy stojącym z dala od innych stoliku. 
W barze znów rozległ się gwar rozmów, jakby zapomniano 
o obecności Carlona. Nie uspokoiło to jednak dziennikarza. 
Znał środowisko i miał się na baczności. Zamówił dwa kie­
liszki koniaku i zaczeka! aż barman mu je poda i wróci za 
kSS^uac*/ 

•— Moja droga, bądź spokojna, nie chcę ci dawać żądny 
niedyskretnych pytań. Zależy mi tylko na kilku drobny 
informacjach... 

— Na jaki temat? 
— Na temat Toni Frazerio. # 

Twarz Wielkiej Lulu spoważniała. Przez dłuższą 
milczała, spoglądając na stojący przed nią kieliszek koniak ' 

— Toni Frazerio? — odezwała sie wreszcie. — Dlac^cg 
myślisz, że właśnie ja mogę ci udzielić informacji o nim? 

— Wpadła mi taka myśl. 0 

— Niezła myśl. Znałam Toniego, to prawda. Wszyscy ». 
tu znali. Policja go zastrzeliła. Pewnie wiesz o tym lep1® 
ode mnie. Ale chcę cię uprzedzić, że im mniej będziesz P* 
tał o Toniego, tym zdrowiej dla ciebie. 

— Przecież zadawanie pytań to mój zawód — odpow» 
dział cicho Carlon. 

Położył rękę na ramieniu dziewczyny. 
— Słuchaj Lulu, policja myśli, że Toni zabił sędzię^ 

Louvois, ale ja temu nie wierzę. I dlatego przyszedłem, żeW 
spróbować udowodnić jego niewinności. 

— To mu się nie bardzo przyda... ,, 
— Być może, nie sprzeczam się, ale za to pomoże odnale^ 

prawdziwego mordercę. 
— A policja? Za co im płacą? Niech oni się tym zajmuje 
— Policja będzie zadowolona, przyszywając to morderstw^ 

Toniemu. W ten sposób uprości się całą sprawę, a skandu 
nie dotknie wpływowej rodziny. 

— Jeżeli ty wierzysz, że... 
— Ja jeszcze na razie w nie nie wierzę, Lulu. Myślę. 

istnieje taka możliwość, że szanowny sędzia Louvois sta 
się ofiarą porachunków... rodzinnych. I dlatego chciałby5*1 

więcej wiedzieć o Tonim. Co to był za typ, jakie miał przy 
zwyczajenia, z kim się spotykał... 

— Może jesteś szczery! — odezwała się Lulu. Przez ch^" 
Ię wahała się, wreszcie... 

— Dobrze, powiem ci, co wiem... To niewiele. Czy stf" 
szałeś o Schneiderze, przybranym ojcu Toniego? 

— Tak, 

ICdol 


